
Ncr 223, Kraków, 30 Września — Sobota. Bok 1882.
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, „  „  wychodzi codziennie, wyj,wszy niedziele i dni iwiąteezne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłk, pocztow, 12 e.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Poczt, w państwie Anstryacklem 

Niemieokiem„ „ nieioieoKiem . . . .
- ud0 ^ 0h’ Bolg'i. Szwajcaryi, Tw-cyiinyoh państw należących do związku pocztowegoi innych 

Pren

na calu rok na kwartał
24 złr. G zir.
28 zir. 7 lit.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 o.
3 złr.

3 złr.

z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumerato i oeloszonia (inseraty) nprasza się nadsyła6 franco 
do Admmistraoyi Czasu w Krakowie..- L u t y ^ S m S ^ t o w a n e  nio podlegają opłacie 

pocztowy. — Listów mefrankowanych nie przyjmie się. 
n ę h o p i i u ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w  I b a h o w l e ,  tudzież urzędy pocztowe. H ie J » * o » ą  p*-ew« 
księgarnia S. Ą. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej.— O g « o » e n iB  (inseraty) przyjmuje się z*,, 
opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cut., za każdy następ y 
raz po 5 ont. — W adeefcane (na 3 stronnioy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po .j 
ent. za każdy raz. — BBwffsjcsremfa d o  „ C ia a a 11 (prospektu, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pio- 
numeratorów. — Naleźytośó uprasza się n a p rz ó d  nadesłać przekazem pocztowym. — Og#osxesnl«* 
p re n sŁ in e rn tę  przyjmują: w e  h w o w le  Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w  P a r y ś u  wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 5; (prenum eratę p. W w- 
oeuty Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w  W ie .ln S u  pp. Haasonstoin & Vogler (także w Ham­
burgu, Frankfurcie nad Menom, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Gppelik, Stubenbastoi Nr..2,

' ’ ‘ Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp., (także 
w Frankfurcie nad Menem), M. Dukes Riemergasse 12.

R. Mosso (także w

P r z e d p ła t a  na „CZAS“
od dni* I-go  P a ź d z ie r n ik  1882 r.

Z  przm ylką  poczto*cą te państwie 
Austryackiem t

Ba pńj toku na kwartał aa 1 miesi*®
SW. 1 9  itr, 6  d r, ł ‘l ®

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
B» pół roku aa kwartał na 1 mieaiąs 
9 9  marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

H $|P ’ Prenum erata lic zy  się t y l k o  od 
pierwszego do o s t a t n i e g o  d n i a  te mie­
siącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest 
każdego numeru.

tytule

K ra k ó w  3 9  w rześn ia .

Przegląd Polityczny.
Czytamy w Dzienniku Polskim:
„Dziś o godz. Hej przed południem odbyło się 

w tutejszem kasynie miejskiem, zwołane przez po- 
Sta Abrahamowicza nader liczne zgromadzenie wło­
ścian, przeważnie wójtów i przełożonych obszarów 
dworskich, w sprawie reklamacyj przeciwko nie­
słusznym wymiarom, podatku gruntowego i domo­
wego. Z.brało się do 200 gospodarzy. P .seł Abra- 
hamoWicz W' jasnem i szczegółowem przedstawie­
niu wyłożył rzecz całą, której zebrani z wielką 
wysłuchali uwagą, następnie zaś odpowiadał na 
pytania i wątpliwością stawiane przez obecnych, 
wyjaśniając każdy poszczególny wypadek. Co do 
reklamacyj, objaśnił sz. poseł, iż termin 30 dnio­
wy, przeznaczony dla ich wniesienia, nie można 
uważać za ostateczny, gdy zachodzi jawna nie­
sprawiedliwość, co władze niewątpliwie uwzglę 
dnią. Rozdano. następnie zebranym ułożone przez 
p. Abrahamowicza wzory podań reklamacyjnych 
do urzędów podatkowych, oraz sejmowe przemó­
wienie p. pcsla w sprawie podatku domowego, 
Wypowiedziane na posiedzeniu dnia 16 go b. m.. 
Zgromadzeni 'podziękowali okrzykiem swemu po­
słowi za trud przezeń podjęty".

W Sejmie czeskim ma być załatwioną kwestya 
przyznania głosu wirylnego rektorowi uniwersyte­
tu czeskiego. Zdaje się, iż sprawa pójdzie gładko, 
albowiem Czesi cofnęli protest przeciw obecności 
rektora uniwersytetu niemieckiego, a Izba wybra­
ła zaraz jednomyślnie komisję dła złożenia spra­
wozdania. Dziś tedy poseł Sihariehmid ma tako­
we złożyć, a z depesz wiadomo, iż komisya zga­
dza się na przedłożenie rządowe i wnosi przyzna­
nie głosu wirylnego rektorowi uniwersytetu cze­
skiego W Pradze. Jużto przyznać należy, że wrza­
wa wywołana w tój sprawie przez Czechów, była 
istotnie do najwyższego stopnia zbyteczną.

Klub czeski w Pradze uchwalił na onegdajszem 
swem posiedzeniu wysłać następującą depeszę do 
Dra Smolki: „Posłowie ludu czeskiego, żebranina 
sesyę sejmową, przekonani o pańskiój sympatyi 
dla ludu czeskiego, któia nie mało przyczyniła 
się do braterstwa między ludem czeskim a polskim, 
wyrażają Panu powinszowania z okoliczności od­
znaczenia, jakiego Panu udzielił nasz Cesarz i 
król. Dr Rieget, prezes."

Z literatury bieżącej.
„Listy Zygmunta Krasińskiego. Tom I. do Konstantego 

Gaszyńskiego" z przedmowę J. I. Kraszewskiego. 
Lwów. Nakładem księgarni Gubrynowioza i Schmid­
ta. 1882 r.

Sądząc prawie z półurzędowych, że tak się Wy­
razimy, napomknień, sprawy prowincyj zajętych 
t. j. Bośnii i Hercegowiny, nie były przedmiotem 
obrad na wspólnych konferencjach ministeryal- 
nych w Peszcie, a tem mniej przedmie t ;m uchwa­
ły; zajmowano się wyłącznie preliminarzem przy­
szłorocznego budżetu, który ma być przedłożony 
delegacyom. Za wyjaśnienie podaje Fremdenblatt 
i Pester Lloyd, że wydatki na Bjśnię i Hercego­
winę tern mniej mogły tym razem przyjść pod 
dyskusję, że p. Kallay dopiero co powrócił z swej 
podróży inspekcyjnej w tych krajach i dopiero te­
raz na podstawie zebranych aktów i doświadczeń 
będzie mógł przygotować i wypracować przędło 
żenią do budżita bośniackiego i do ewetualnych 
inwestyeyj. Z tego też powodu upadają same przez 
się wszystkie doniesienia o wyższej lub niższej 
kwocie budżtta wspólnego, łab też o wysokoś 
żądać się mających kredytów.

W s p r a w i e  e g i p s k i e j  musimy jeszcze ogra 
niczać się na notowaniu głosów dzienników. Przeć 
kilkoma dniami wystąpił T.mes z artykułem skiero­
wanym przeciw polityce ks. Bismarka a zwłaszcza 
przeciw e w e n t u a l n e m u  z b l i ż e n i u  s i ę  An­
g l i i  do N i e m i e c .  Artykuł ten pełen dła Francyi 
uprzejmości sprawił w Berlinie jak twierdzi N. f r .  
Presse przykre wrażenie. Organ City pisze, że w in 
teresie Niemiec leży, aby Egipt stał się drugą eiy- 
cyą sprawy S c h l e z w i c k o - H o l s z t y ń s k i e j ,  
która rzuciłaby kośó niezgody między Francyę a 
Anglię. Następnie przemawia lim es  gorąco' za 
przymierzem francuskicm, które jest nietylko poli- 
tycznem ale narodowem. Gdyby przy rozwiązaniu 
sprawy egipskiej należało wybierać rzeczywiście 
między dawnem a nowem przymierzem, nie mo­
głaby istnieć żadua wątpliwość co do decyzyi An­
glii. Egipt mimo swego wielkiego zniczenia, nie 
jest jednak alfą  i omegą polityki angielskiej w Eu­
ropie, a korzyści otrzymane kosztem Francyi, nie 
zrównoważyłyby w żaden sposób złych skutków, 
któreby za sobą pociągnęła polityka anti - francu 
ska. Anglia nie zapomni nigdy co jest winna Fran 
cyi; zresztą kierującą zasadą polityki angielskiej 
jest nwzględnianie podług możności interesów 
sprzym:erzeńeów. Presse zaś dososi z Berlina, że 
artykuł powyższy nie wywołał w rządowych ko­
łach stolicy żadnego wrażenia; wiedzą tam bowiem 
doskonałe, że Times n’e stoi w stosunkach z ga­
binetem Gladstone. Tymczasem w samym L mdy 
nie artykuł Timesa był rodzajem niespodzianki, 
która wywołała prawdziwą sensacyę i dolkięla 
nieprzyjemnie koła angielsko, pragaące gorąco 
prz)łączenia się Anglii d i przymierza obu środ­
kowych cesarstw. Doniosłość artykułu zmniejsza 
ta okoliczność, że dotychczas żadne nie toczyły 
się jeszcze dyplomatyczne układy w sprawie egip­
skiej, więc podane przez Timesa aluzye, tyczące 
się podstępnej gry gabinetu berlińskiego są fałszy­
we. Anglia nie mogła jeszcze wziąć inieyatywy, 
bo akcya wojskowa nie jest dotąd całkiem ukoń 
czona, a zaprowadzenie porządku zabierze jeszcze 
pewien czas.

W tej chwili stoi jeszcze na przeszkodzie nagła 
śmierć lorda T e n t e r d e n .  Ministerstwo spraw 
zagranicznych poniosło niepowetowaną stratę, bo 
zmarły podsekretarz stanu był może jedynym ozło 
wiekiem, który pracując bezustannie od lat wielu 
w tjm departamencie znał doskonale tradycye pa­
nujące w Foreign office. Zanim dyplomacya eu­
ropejska rozpocznie w tej lub owej formie narady 
swoje nad sprawą egipską, Anglia stara się czem 
prędzej stwoizyć w Egipcie jak największą ilość 

fa its  accom plis, z któremi póżaiej wystąpi przed 
areopagiem europejskim. Obecnie stara "się prze­
prowadzić nominacye B a k e r a baszy na organi­
zatora armii egipskiej. Krok teu uważają w Ber- 
‘inie za bardzo zręczny.

Porta tymczasem zapytuje się nieśmiało Anglii, 
czy nie myśli ona wycofać swoich wojsk z Egiptu.

Zdaje się, że niedyskretne to pytanie zostanie dłuż 
szy czas bez odpowiedzi, Utrzymują, żc w Aleksan 
dryi przez dłuższy czas przebywać będzie garnizon 
angielski, nad którym po odj żizie lorda W e l s e  
I cy  a obejmie dowództwo Sir Archibald Al i s on ,

Ważnym niezawodnie momentem będzie powrót 
do Londynu z Warzinu ambasara niemieckiego hr. 
Mo n s t e r a ,  który objawi Gladstonowi zapatrywa 
oia ks. kanclerza.

Korespondent National Ztg z Petersburga do 
nosi, że R.sya chcąc) korzystać ze sprawy egip 
sk iej, wystąpi z źądauiiem tycząccm się n e u t r a  
l i z a c y i  cieśnin przy Konstantynopolu. Zkądinąc 
jednak zaprzeczają tej wiadomości.

Prezes ministrów francuskich p. D u c l e r c ,  nie 
zasłuży sobie podobno na prfzydomek „milczącego 
w historyi. Wszystkie dzienniki ogłaszają nową 
rozmowę jego z korespondentem dziennika szwaj 
carskiego Leman, z którym p. Duclerc przyjaciel 
skie łączą stosunki. Podczas rozmowy tej rozwo 
dził się dosyć długo prezes ministrów o wewnę 
trznej, politycznej sytuacyi Francyi, i o przyszło 
śei obecnego ministerstwa, a następnie wspomniał 
znowu o ewentnalnem rozwiązaniu Izby, co od pe 
wnego czasu wywołało w dziennikach francuskich 
żywą polemikę. Minister powiedział jak następuje 
„Nie byłem nigdy zwolennikiem rozwiązania i nie 
będę nim po dwóch miesiącach. Utrzymywano 
wprawdzie inaczej, ale ja nigdy nie powiedzia 
łem ani jednego słowa, któreby usprawiedliwiało 
podobne twierdzenie.

W sprawach szkolnych.
Uwagi J ó z e f a  S z u j s k i e g o .

(Ciąg dalszy).

IV.

To jądro , tę oś kwestyi uchwycił z właściwą 
sobie bystrością Marszałek krajowy w pamiętnem 
przemówieniu swojem, otwierającem posiedzenia 
obecnego Sejmu d. 4 września 1882. Podajemy tu 
z konieczności cały ustęp mowy, o ile się szkół 
tyczy, podajemy, bo każdą jego częścią trudnić się 
potrzebujemy. Brzmi on, jak  następuje:

„Oświata ludowa postępuje co , roku , lecz. nader 
zwolna. Zasady naszej ustawy szkolnej są wzoro­
we, mamy bowiem naukę bezpłatną i przymusową, 
a nadto winny dzieci uczęszczać do szkoły 6— 
lat. Dziewięć lat obowiązuje ta  ustawa, a jednak 
procent ludności naszej nieumiejącej czytać i pisać 
jest w porównaniu z innemi krajami monarchii 
rardzo niekorzystny. Jakoż jest u nas jeszcze 
2,413 gmin administracyjnych, które dotąd żadnej 
szkoły własnej nie m ają, ani do sąsiedniej wsi 
nie są przyłączone. Na pozór zdawałoby się , że 
>rak funduszów jest powodem, iż tak znaczna 
iczba gmin zostaje bez nauki nawet czytania. Tak 

jednak nie jest. Przyczyną złego jes t, że dotąd 
więcej staraliśmy się o wydoskonalenie czyli o re- 
organizacyę szkół dawnych aniżeli o zakładanie 
nowych, rozporządzalne więc fundusze poświęca­
j m y  raczej na reorganizacyę dawnych, aniżeli na 
tworzenie nowych szkół. Za Jem  poszło, że przez 
dziewięć lat ostatnich zreorganizowano u nas wię­
cej niż 2000 szkół, a założono nowych zaledwie 
224; to znaczy, że potrzeba jeszcze więcej niż 
96 lat, aby każda gmina miała swoją szkołę, je- 
żelibyśmy chcieli pozostać przy dotychczasowym 
systemie. Otóż rzecz zastanowienia godna, czy 
mamy przy nim pozostać, czy tóż go zmienić. Mo­
jem zdaniem, należy zająć się wyłącznie zakłada­
niem szkół nowych na tak długo, dopóki każda 
gmina nie będzie miała swej szkoły, a w tym celu 
potrzeba:

powstrzymać dalszą reorganizację szkół, któraI lepiej funkcjonujące. Sześcioletnie trwanie nauki,
i "1 -' - -- ’- ’-U jak niżej będziemy się starali wykazać, jest po-jest bardzo kosztowną; koszt dzisiejszych szkó 

wynosi przeszło 1 miliona złr.; przed reorgani 
zacyą było ich o 224 mniej, lecz natomiast kosz 

jtowały 700,000 złr.
nie urządzać szkół nowych na skalę zreorgani 

zowanych, lecz na skalę szkól dawnych, aby tem 
łatwiej kosztem ich utrzymaniu podołać;

nie wymagać od gmin kosztownych budynków 
szkolnych, lecz zadowolnić się chociażby chatą 
włościańską, byle żadna gmina nie była początko 
wej nauki pozbawioną;

podjąć na nowo reorganizacyę szkół dopiero 
w chwili, gdy w każdej gminie będzie szkoła.

Fundusze na te nowe szkoły w przeważnej czę 
ści leżą odłogiem, są jeszcze nietkjęte. Według 
ustawy szkolnej każdy mieszkaniec płacić winien 
na utrzymanie nauczyciela 12# dodatków do po 
datków, a tych dodatków nie płaciły i nie płacą 
dotąd gminy, które szkoły nie mają, Znaczny więc 
kapitał szkolny został przez 9 lat zmarnowany. 
Odtąd potrzeba te fundusze realizować, a ponieważ 
nie wystarczą, uzupełnić je oszczędnościami, jakie 
przez powstrzymanie reorganizacyi uzyskamy. Tym 
sposobem do lat kilku każda gmina może mieć 
swoją szkołę. Nie będzie ona wprawdzie wzorowa, 
ale zawsze będzie czynnikiem oświaty, chociażby 
tylko czytać i pisać uczyła/1

Tyle Marszałek, a poznajemy w tym bogatym 
w myśli ustępie rękę*. chwytającą w każdej spra­
w ie, chociażby czasem z pewnym rodzajem bez 
względności, istotne, praktyczne kraju zadanie 
Jeżeli pomimo tego polemizować z nim o niejedno 
będziemy, to nie w innym celu, jak  w jego wła­
snym, w celu równego, sprawiedliwego i szybkie 
go rozdziału oświaty początkowej między różne 
kraju strony. Tak jest, wyjść należy z błędnego 
koła, które dla najbiedniejszych gmin każe naj­
bardziej życzyć rudymentów chociaż oświaty, po­
tężnej nieprzyjaeiółki nędzy, a gminom tym wła­
śnie dla tege, że ubogie, szkoły założyć i uposażyć 
nie dozwala. Wyjść należy ze stanu, w którym 
społeczeństwo wiejskie zdąża do rozłamu na o 
świeconych jako tako i nieoświeconych wcale 
uchylić należy ową fatalną cyfrę analfabetów 
w kraju, 9 0#  wynoszącą. Pisać, czytać i racho 
wać, wiedzieć co konieczne z nauki religii, geo­
grafii, dziejów przyrody, stosunków politycznych 
kraju powinno każde dziecko tej ziemi. Niechby 
przez nieznajomość pisania i czytania, nie padało 
jak dotąd w przyszłości ofiarą pieniaczy i oszu­
stów, niechby przez nieznajomość rachunku nie 
stawało się jak  dotąd pastwą tych, którzy go naj- 
epiej umieją, niechby przez inne potrzebne wia­

domości stawało się świadomym członkiem społe­
czeństwa, nie tracąc nic z religijnego usposobienia,

- mlekiem poczciwych matek wyssało. JakUóre z
najszybszy rozdział równej i praktycznej oświaty 
między wszystkich, powinien się stać hasłem w spra­
wie szkół ludowych, wychowania i nauczania lu­
dowego w kraju.

Ale godząc się w głównej myśli z Marszałkiem, 
zwrócić musimy, uwagę, że niezbliżenie się do niej 
dotąd, a przynajmniej bardzo powolne się zbliża­
nie (przez 9 lat od nowej ustawy założono zale­

wie 224 szkół nowych), nie pochodzi podobno 
innej przyczyny, jak  z zasad dla szkół ludowych 

1869 roku i ustaw na tych Zasadach opartych. 
Marszałek wymienił tylko bezpłatność i przymus, 
niemniej sześcioletnie uczęszczanie do szkoły, jako 
zasady, przy których staje. Przeciw bezpłatności 
nauki nic mieć nie możemy; przymus, gdyby wy- 
duczał pobieranie nauki w zakładach prywatnych 

’ub w domu, stałby się już nietylko teoretycznie 
niebezpieczny, gdyby nasze szkoły ludowe poszły 
w skutek zmiennych kolei losów na tory bezwy­
znaniowe i germanizujące, ale w- obec ogromu za­
lania finansowego, odpychałby tę istotną pomoc, 

którą dać mogą szkoły zakonne, szkoły*na pry­
watnej dobrej woli i funduszach oparte, często naj-

stanow.eniem niesłusznie do powagi zasady pod- 
niesionem, które najbardziej utrudnia zakładanie 
szkół i naukę samą w tych szkołach, aby była 
skuteczną i spieszną. To tez władze nasze szkol­
ne, j^żeli tak mało dotąd dla myśli marszałka zro­
biły, to nie dla czego innego, jak  że te i inne je ­
szcze zasady ustaw szkolnych kazały im reorga­
nizować i do przepisowego stanu doprowadzać 
szkoły, że przeprowadzały zmiany planu nauki 
wedle skali szkół jedno-do ośmioklasowych, żo do­
prowadzać się starały szkoły i stan nauczycielski 
do dyapazonu+ wskazanego planami seminaryów, 
zarówno wioskowym, jak  miejskim szkołom sił 
nauczycielskich dostarczających. Stan dzisiejszy jest 
konsekwentnym skutkiem zasad i ustaw przyję­
tych w roku 1872, z wyjątkiem jednej bezpłatno­
ści, a chcąc go zmienić, trzeba niejedno zmienić 
w ustawach* na przyszłość obowiązywać mających.

V.
Półtora miliona, jak  mówi Marszałek, wynosi 

koszt szkół dzisiejszych; jeżeli zechcemy zaopa­
trzyć 200J j  szkół niemających, potrzebować bę­
dziemy minimum 600,000 więcej. Chcąc zaopa­
trzyć, musimy podawać pomoc w zakładaniu bu­
dynków szkolnych, której niejedna zaiste gmina 
potrzebować będzie. Nie łudźmy się jednak, na 
tem wydatki się nie zatrzymają. *Ńie możemy 
wstrzymać reorganizacyi szkół pod jednym wzglę­
dem^ pod względem mnożenia nauczycieli w szko­
łach istniejących, jeżeli liczba dzieci tego wy­
maga. Mieszkaniec wioski^ opłaeający podatek na 
szkołę nie może dla tego, że szkoła już przepeł­
niona, odchodzić z swojem dziecięciem do szkoły 
obowiązanem, dla tego, że fundusze krajowe zwró­
ciły się przedewszystkiem do zakładania szkół 
nowych. Będą więc przybywać na szkoły istnie­
jące wydatki, których żadne wstrzymanie reorga­
nizacyi nie wykluczy. Jesteśmy i będziemy pod 
niebezpieczeństwem nieustannie wzrastającego bu­
dżetu szkolnego, niebezpieczeństwem, z którem 
się liczyćj,ale którego unikać się nie godzi. Dą­
żyć musimy do maxymy: Podług stawu grobla, 
ale grobla być musi. Jakaż na to rada? Nie je ­
dna, niejednej też użyć należy, chociaż różnej 
będą doniosłości i skutku.

Trzeba naprzód, skuteczniej niż prostą odprawą 
uciszyć coraz głośniejszą burzę o powiększenie 
płacy nauczycieli. Stać się to tylko może przez, 
inny tryb nauki i wychowania w Seminaryach 
nauczycielskich, przeznaczonych ad lnc  dla kan­
dydatów na nauczycieli szkół wiejskich. Trzeba 
stworzyć ową najliczniejszą kategoryę szkół i na­
uczycieli wiejskich. Z siedmiu istniejących semi­
naryów, nieebajby pięć przerobiono na seminarya 
i n t e r n a t o w e  w i e j s k i e ,  przenosząc je na wieś 
ub do małych miasteczek, cechę wiejskiego prze­

ważnie zajęcia na sobie noszących, które to se­
minarya, otoczone atmosferą wsi i urządzone z pro­
stotą wiejskim stosunkom właściwa, rekrutowały­
by się odtąd z uczniów szkół wiejskich a plany 
nauk przystosowały do skromniejszych szkół tych­
że wymagań. Trzeba sobie powiedzieć prawdę, że 
nauczyciel dzisiejszy z seminaryów wychodzący i 
na wieś Wysłany, jest rzuconą na obcy grunt miej­
ską intelligencyą z właściwą takiemu położeniu 
nieporadnością i nieukontentowaniem. Trzeba so­
sie powiedzieć, że człowiek, który z szkół wy­
działowych lub jak  często bywa gimnazyalnych 
n-zeszedł kursa dzisiejszych seminaryów, człowiek, 
ttóry w tych kursach zaczerpnął prawie całego 

zakresu wiedzy ludzkiej, bo i * historyi i nauk 
przyrodniczych i filozofii (psychologii i pedagogii), 
człowiek, którego nauka z konieczności planu no­
siła na sobie cechy pewnego uniwersyteckiego 
uniwersalizmu, bez trudnej i ciężkiej drogi lmma- 
niprów prowadzącej innych do uniwersytetu ; czło­
wiek taki musi przeważnie wychodzić na istotę

(7) (Ciąg dalszy).

Po ożenieniu, kiedy Krasiński przepędzał w War­
szawie ową zimę roku 1844, wciągu której prze­
konał się dotykalnie o spisku, który w dwa lata 
później wybuchnął, a wskutku tego zaczął pisać 
Psalmy, podczas tej zimy jest przerwa w kóre- 
spondencyi, spowodowana zapewne ostrożnością; 
wszystkie zaś listy z roku 1844 treści raczej obo­
jętnej. Na wiosnę dopiero 1845 r., bawiąc w Wie- 
rzenicy u Augusta Cieszkowskiego, wspomina Kra­
siński o swoich domowych stosu akach na to, by 
się przed przyjacielem oczyścić z różnych zarzu­
tów, które mu robili ludzie, które robić musiał i 
Gaszyński, skoro odbiera taką odpowiedź:

„Wszystkie komeraże o mnie fałszem, prócz te­
go, żem słaby, zwątlony na siłach, rozbrojon na 
nerwach, i wyjechałem na to, by się leczyć znowu 
i trochę zdrowia odzyskać. Zresztą wszystko naj­
większą fiacyą. Nie można na tej ziemi kochać 
szczerze, mieć przyjaciół, sercem odpłatać kilku 
sercom za przywiązanie, żeby natychmiast syczące 
gniazdo żmij, zwane światem, nie upatrywało 
w tem czegoś dziwnego, spaczonego, nadnatural­
nego. Miłość, przyjaźń, przywiązanie szczere i 
stałe, znać to cuda u ludzi. Niechże i tak będzie; 
u mnie to naturalne uczucia. Oni zawsze miłość 
mięszają z miłostkami, bo tylko drugie pojmują 
sami, a pierwszej nie znają."

I dalej znowu:
„Nie mogę się ruszyć, żeby chmura plotek mnie

nie ścigała, a mniejsza o to, że mnie, ale zaraz 
dotyka i inne osoby, nawet Elizę, i takim sposo­
bem szkodzą niechcący tym, których najbardziej
miłuję."

W tym samym liście ustęp ciekawy o Mickie­
wiczu, który właśnie grzązł w Towianizmie. Zna­
ny oddawna list: „W c u d a  w i e r z ę  p r a w i e  
z a w s z e ,  w c u d o t w ó r c ó w  p r a w i e  n i g d y "  
jest krytyką, ten wylewem uczucia zbolałego pod 
świeżem, czy świeżo odnowionem wrażeniem.

„Jeśli próżność własna lub cudza intryga może 
takie słońca zaćmiewać i gasić, to przyznać na 
leży, że królestwo piekła trwa djablo mocno na 
tej ziemi dotąd. I któż od pokusy wolny, kiedy 
święci upadają? kto od błędu, kiedy gieniusze 
obłąkują się? Módlmy się do Bega, by nam wła 
sną próżność odjął; jeśli mamy ją , bo onaAo wie­
dzie do przepaści wcześniej czy później. Mojem 
zdaniem niema nic tragiczniejszego., nad upadek 
wielkiego ducha, nad skon aniołów: bo ludziom 
umierać dobrze jest, bowiem zmartwychwstają, ale 
anioł, co był powinien żyć wiecznie, ale geniusz, 
którego prawem świecić ciągle, gdy umiera, niema 
mu zmartwychwstania! A potem, co za wpływ na 
drugich ?. co za pomięszanie sumienia ludziom wie­
lu?,  co za osłabienie wiary? a w drugich co za 
hardość, co za ironia ztąd? Nieobliczone są skutki 
takiego wypadku; jednak nie wierzę jeszcze zu­
pełnie weń/'

Obok tego sprawa ciągnąca się w listach kilku, 
tajemnicza niby, a ciekawa z tego powoda, że 
grała ważną rolę w stosunku Krasińskiego ze Sło 
wackim. Chciało się Krasińskiemu dojechać do Pa­
ryża, a paszport miał tylko do Niemiec. Z nie 
skończoncmi więc ostrożnościami i zaklęciami o 
tajemnic| wybiera się w tę podróż, za’eca Gaszyń­
skiemu, żeby się starał o paszport i o mieszkanie 
dla Mr. Sigismond de Grasne (ostrożność prawdzi­
wie dziecinna, kiedy pseudonim tak przeźroczysty), 
i nareszcie doprowadza swój plan do skutku. I te­
raz, w zielonych okularach, w jaskrawej krawa­
cie, przekonany, że go nikt w tem przebraniu nie

pozna, chodzi śmiało po Paryżu. Nieszczęście chciało, 
że pierwszym, który go spotkał i przywitał, by' 
Słowacki. Krasiński wierny swojej roli, wymówi 
się po francusku, że nie wie za kogo go biorą, a 
Słowacki znowu obrażony, przekonany, że dawny 
przyjaciel znać go nie chce, posłał mu sekundan 
tów. Książę Jerzy Lubomirski miał wiele pracy, 
zanim tych sekundantów (ś. p. Gałęzowskiego) prze­
konał, że obrażać się nie było o co. Do pojedyn­
ku nie przyszło, ale Słowacki zachował po tej 
sprawie jakiś kwas, który dodany do innych po­
wodów. wybuchnął później w wierszu do „Autora 
Trzoch f salmów."

Już teraz Psalmy są w obiega, a ich autor nie­
raz ciekawie pyta Gaszyńskiego, co ludzie o nich 
mówią, „ c o d e m o k r a c y a  mówi ?"  (List XCJII). 
Albo znowu obawia się skutków dla siebie, i prze­
widuje, że się na nic nie zdadzą:

;,Masz prawdę, nietylko ciebie to przeraża, ale 
mnie; ależ przyznaj, że ten autor szalonym był. 

Pamiętasz, jakeś ty pisał do niego, a jam sam 
ustnie tylekroć mu powtarzał, że głupstwo robi, 
że nikomu nie pomoże a siebie łacno zgubić meże, 
że wierszykiem się nie uspakaja zagorzalców, ni 
sprowadza z drogi zamierzonej konspiratorów; ale 
zkądinąd, że wierszykiem można karku sobie na­
kręcić pod rządem dyspotycznym i tak dsl -ce czu­
wającym jak rosyjski. Tem bardziej mnie teraz 
to przeraża, że on jest w kraju, biedny chłopiec! 
Zrazu powiedzą, że to Słowacki, że to inDy, że to 
ja wreszcie, a w końcu wykryją prawdę, sami 
Polacy rozplotą ją, i jego wezmą i zaszłą daleko; 
ależ kiedy to takie jak jego charaktery, nigdy 
niczego słuchać nie chcą. Poczciwy, dobry, uta­
lentowany chłopiec, ale bez rozsądku, bez wszel­
kiej znajomości i praktyki żywota, myślący, że 
mur można głową przebić. Strzeż go Bóg, a niech 
go ludzie nie wydadzą, niech najlepsi jego przy­
jaciele nie przyłożą się do jego ruiny, bo to u nas 
tak bywa!"

Pomimo tego jednak ciekawy jest wiedzieć, ja­
kie wrażenie Psalmy robią, a zwłaszcza co o nim

myśli Mickiewicz. Powtarza kilka, razy, żeby Ga­
szyński dowiedział się koniecznie „co Pan Adam 
mówi?" Co mówi Słowacki? Na to znalazł niebawem 
odpowiedź w jego sławnym wiersza. Rzecz dziwna, 
o tym nie wspomina ani jednem słowem, tylko w 
tym samym czasie, i o ile z dat dojść można, już 
po ogłoszeniu owego wiersza, zawiązuje z nim na 
nowo korespondencję od dawna przerwaną.

„Czy mam się odezwać do Juliusza po” trzech 
latach milczenia? — pisze z Nizzy 4 stycznia 
1846, — czy mi odpisze ? Czym się nie stał prz :d je­
go jako wazechmądrośeią, iufasorium, któremu nie 
warto odpowiadać?" Widać jednak, że Gaszyński 
radził napisać, albo też, że po rozmowie z nim Sło­
wacki napisał może pierwszy, bo w parę tygodni 
później znajdujemy w liście XCVII ustęp taki:

„Odpisałem zaraz do niego i to szczerą prawdę 
starając się łagodnie rau jego ducha dotykać, je­
dnakowoż się ich dotykając. O moich uwagach 
nad nim nie mów mu nic, ani też drugim ich nie 
udzielaj, bo jak najostrożniej trzeba z naturami 
tak dalece rozdrażnionemi. Najstraszniej u nas 
grasujące dwie morowe zarazy — próżność i 1 mi- 
stwo, gubią nas wszystkich; cnoty zaś dwie"nasze 
gotowość do poświęcenia i zmysł doskonały do 
przejmowania natchnień przyszłości, natchnień Bo­
żych, wchodzących w świat. Gdyby nie próżność, 
doskonalebyśmy kochać umieli piękno i dobro Bo­
że w świeeie; gdyby nie lenistwo, doskonalebyś- 
my je potrafili urzeczywistnić! Ale te dwa demony 
isają wciąż nasze usiłowania, zamiary, karłują 
nasze postacie, przygarbaeając je, aniołów prze­
twarzają w pulcinellów, bohatyrów w pijaków, 
szaleńców lub błaznów. D ix i!“

W następnym wiadomość o odpowiedzi:
„Miałem list drugi od Jula: rozumny i głęboki, 

żadnych mi facecyj, sekretów i szaleństw nie pi­
sze; jedno to samo, co wiek nasz cały chce, żąda 
głosi, do czego wieki szły wszystkie, a ten wiek 
szczególnie, choć często się błąka! Chyba on puszcza 
często szmermele, by widzieć, czy nie utumani 
drugich; inaczej nie pojmuję różnicy, która zacho­

dzi między tem, co on pisze, a tem, co tobie i 
Wojewodzie mówi! Zresztą Bóg ich wie wszy­
stkich!"

Potem już nic, tylko czasem zapytanie o Sło­
wackiego, co robi, albo doniesienie, że od wypad­
ków (1846) nie pisał ani słowa, „musi być tak 
umarłym jak ja“ : aż póżaiej znacznie bo w ro­
ku 1847 w liście z 24 lutego następująca wzmian­
ka nic o Słowackim samym, ale o jego K r ó l u  
Du c h u :

Nic prawiem nie zrozumiał w Królu Dachów, 
jeśli dwadzieścia strof, to najwięcej; wiersz prze 
śliczny, ale to jak w kalejdoskopie, rysunki barw 
pełne, lecz bez treści żadnej, dźwięki najdżwię- 
czniejsze ale bez m yśli! przynajmniej tak schowa­
na, że jej ja nie mogę dojść, może też zgłupiałem. 
Jatci wiem, że idzie o metempsychozę ducha czło­
wieczego i to przez wieki wszystkich polskich 
dziejów; to wiem, ale nic więcej! Albom ja wa- 
ryat, czytelnik, albo autor co pisał. To niebezpie­
czne takie pisanie, bo gotówby czytelnik w zapasy 
pójść z autorem, wołając w rozpaczy: „ Ty, ty, ty 
nie ja waryat, a on tiź Znowu ze swojej strony; 
więc do nożów w końcu i metempsychoza skoń­
czyłaby się na zabójstwie!"

Kiedy owe wypadki przyznały Krasińskiemu 
słuszuosć i dowiodły, że nie „zląkł się syn szlacbe- 
cki, ale kto inny „jak dziecko nie przewidział 
zdarzni. /"ł^y stają się smutne, jak jeszcze nie 
były nigdy. (Wiadomo wszystkim, że wiadomość o 
rzezi Wprawiła Krasińskiego w stan zdrowia tak 
niebezpieczny, że przez dwa łata prawie obawiano 
się ciągle o życie, a moralnie w stan smutku tak 
głębokiego, jakiego przedtem może nie zaznał. 
Nie jest to rozpacz, ale wyrzeczenie się wszelkiej 
nadziei dla siebie i swego czasu. Listy są wicr- 
nem odbiciem tego stanu duszy.

S t.  T a rn o w sk i. 

(Dokończenie nastąpi).
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pełną niezaspokojonych a wstrząsających jego na­
turą aspiracyj, które w niezmiernie skromnych 
warunkach wiejskiego nauczyciela, szarpią nim i 
nieszczęśliwym go czynią, a ztąd do żalu ku spo­
łeczeństwu prowadzą. Powiedzą nam, że za gra­
nicą, w Niemczech, podobne plany nauk semina­
ryjne najlepiej funkcyonowały. Tak jest. Voiks- 
scJiulLhrery niemieckie oddały znakomite usługi 
ruchowi 1848, ruchowi narodowej jedności pod­
niesionemu przez Prusy od 1866*); komu je w przy­
szłości oddadzą, niewiadomo. Umiemy szanować 
szlachetne usiłowania tych, którzy w Towarzy­
stwie pedagogićznem krajowem pragnęliby popę­
dom tego stanu nadać kierunek idealnego polotu 
i wzniosłego zamiłowania fachowego, ale nie tai­
my sobie , że wobec natury stosunków, któreśmy 
wyłuszczyć się starali, coraz natarczywsze doma­
ganie się polepszenia materyalnego bytu spotkać 
się może w coraz jaskrawszej także walce z nie­
możnością kraju, której wyrazem Wydział kra­
jowy, i z realnemi wymaganiami jednostajnej 
v każdym kącie kraju oświaty. Że z tej walki 
mogą chcieć i chcą korzystać pewne skrajne, rze­
komo postępowe w kraju żywioły, na to niejednę 
wymowną mamy skazówkę; że pod pokrywką 
gorliwości o szkoły i oświatę ludową może im 
chodzić tylko o zwarty zastęp nieukontentowanych 
i rozżalonych (nie bez słuszności) biednych nau­
czycieli, to pojmujemy także, ale pojmując, zwra- 
camy ?:ćż uwagę na tych — fałszywych oświaty 
ludowej przyjaciół, na tych, którym kwestya o- 
światy jest tylko środkiem do sprawy odwładnię- 
eia społeczeństwa.

(Dokończenie nastąpi).

Sejm .
Sprawozdania sejmowe.
(M-te posiedzenie dnia 28-go września).

Zwykłą je3t rzeczą w praktyce parlamentarnej, 
te n;e wszystkie sprawy dają się załatwić odraza, 
że niektóre trzeba przenieść z roku. na rok, z ka- 
dencyi na kadencyę, a niektóre snują się przez 
diągi szereg sesyj jak pokutujące duchy. Mimo to 
jeo iak, że na każdem prawie posiedzeniu spotkać 
się można ze sprawami z poprzednich sesyj wskrze- 
Bzonemi, trudno pizauież o tak żywą reminiscen- 
eyę przeszłorocznego posiedzenia, jak ta którą 
mieliśmy dzisiaj. Też same yekryminacye przeciw 
Brukowi włościańskiemu, przyjmowane z temiż 
samem! oznakami żywego i szczerego oburzenia 
przeciw wyzyskiwania lada, a następnie prawie 
dosłownie ta sama sp-awa kwaterunkowa, z pra­
wie tęmiż samemi m iwcami, temi samemi argu­
mentami i tą samą tylko podwojoną uchwalą, ta 
aama wreszcie i na tych samych motywach oparta 
sprawa obsadzenia posady prymaryusza chirurgi­
cznej: w szpitda powszechnym lwowskim, a w do­
datku ustawa budownicza lwowska i takaż usta­
wa krakowska weki z srona z r. 1878. Mimowol­
nie nas aąć się musiała sprawozdawcy, słucha­
czom na galeryi a może i posłom w sali arya 
z E ubettt D jabla  z sceny cmentarnej: „O wy co 
spoczywacie tu pod zimaym śmierci głazem* i 
bębniła ;m w u izach podczas posiedzenia, które 
rozpoczęło się o godz. l le j  min 30 przed połu­
dniem i iyło najdłuższem z dotychczasowych, gdyż 
trwaio przeszło trzy godziny.

M a r s z a ł e k  zawiadamia, że udzielił p. Słom­
skie mu urlop 8 dniowy.

Petycyj nowych wniesiono 32 , a ogółem do'ad 
450.

'Ł mowo wniesionych przekazano:
Da ko misy i budżetowej petycye gm. Rzeszów o 

pożyczkę na budowę szpitala, gminy Liszki o za 
pomogę na budowę szkoły, Towarzystwa „Sokół" 
we Lwowie o zapomogę na budowę zakładu, A- 
malii Atendroth o subweneyę na kszt dceme w 

| muzyce córki Ireny, Antoniny" Slawiczek, Albiny 
Śliwińskiej oraz pogorzelców Tarnorudy i Jasiono­
wa polnego o zapomogi.

Do komisji kolejowej dwie petycye w sprawie 
budowy id e i od brzegów W isły do kolei trans­
wersalnej i dwie petycyę o budowę drogi żelaznej 
% Jarosławia do Nadbrzezia.

Do komisyi edukacyjnej jedną petycyę o refor­
mę ustawy szkolnej i jsdńą o podwyższenie płac 
nauczycielom

Do komisyi kultury krajowej dwie petycye o 
regulację rzek Świeca i Sukiel.

Do Wydziału krajowego dwie petycye o zapo­
mogi z powoda powodzi.

Do komisyi podatkowej sześć petycyj w spra­
wie mylnego wymiaru podatku grantowego i za 
prowadzenia nowych noim egzekucyjnych.

Do komisyi petycyjnej petycyę-włościan z Bła­
żowej i Piątkowej z zażaleniem na Bank włościań­
ski, Antoniego Gettlieha o podwyższenie dodatku 
do płacy, Leopolda Masinka o veniam aetatis i 
Józefa Mlekodaja o wsparcie.

Do komisyi prawniczej petycyę gminy miasta 
Saaoka w sprawie zaprowadzenia sądu kolegial­
nego w Sanoku.

Poseł X. B u c h w a l d  wniósł odczytania pety- 
cyi zawierającej zażalenie włościan wsi BIłżjwu 
i Piątkowa ńa Bank włościański i przekazanie jćj 
do komisyi pr&wciezćj, a nie do petycyjnćj.

Izba zgadza się z tym wnioskiem. Petycya zo 
stała odczytana i z nadzwyczajną uwagą oraz li­
cznemu oznakami aprobaty wysłuchana przez Izbę. 
Przytaczamy z tćj petycyi przykłady: Jan Gąsior 
pożyczył nominalnie 300 złr., otrzymał gotówką 
280 złr,. spłacił dotąd bankuwi 810 2łr., a mimo 
to winien jeszcze 105 złr.; Wawrzyniec Maciołek 
pożyczył 150 złr., otrzymał 203 słr., spłacił 275 
złr., a winien jeszcze 278 złr.; Jan Mucha poży­
czył 440 złr., otrzymał 330 złr., spłacił dotąd 270 
sir., a bank upomina się jeszcze o 800 złr.; Ja- 
kób Osip pożyczył 400 złr., otrzymał gotówką 330 
złr., i chociaż spłacił bankowi 503 złr., uchodzi 
jeszcze w  księgach za dłużnika z kwotą 330 złr.: 
małżonkowie Dziepakowie pożyczyli50 złr., otrzy­
mali gotówką 38 złr., spłacili 53 złr., a są jeszcze 
winni 60 zł r; Józef Wożniak pożyczył 300 złr., 
otrzymał 253 złr., spłacił 220 złr., a winien jeszcze 
556 zlr; akób Socha pożyczył 200 złr., otrzyma" 
161 złr., spłacił 146 złr,. a winien jeszcze 270 złr. 
Jan Rybka pożyczył 400 złr,, otrzymał 330 zlr. 
spłacił 408Vs złr., a winien jeszcze 508 złr.; mał 
żonkowie Kruczkowie pożyczyli 200 złr., otrzymali 
151 złr., spłacili 125 złr., a winni jeszcze 329 złr. 
17 ct.: Paweł Rybka pożyczył 500 złr. nominalnie, 
spłacił już 1100 złr., a upominają się jeszcze o 1000

*) Szczególniej w południowych Niemczech n. p. 
w Bawaryi i Wirtenbergu.

złr.; Paweł Szala pożycył 600 z ł r , otrzymał 490 
złr., spłacił 660 złr., a "winien jesseze 700 złr.

Petenci udają się do sejmu o ratunek i wyje­
dnanie u rządu, ażeby Bankowi włościańskiemu 
odebrał prawo takiego wyzyskiwania, oraz, ażeby 
tę instytacyę zniewolił do slasmego obrach wa- 
nia się z dłużnikami, pod zagrożeniem odebrania 
loccesyi.

Poseł hr. K r n k o w i e c k i wnosi, aby Sejm po- 
eeił komisyi prawnie: ćj jeszcze w bieżącćj sesyi 

zdać sprawę z tćj patycyi.
Poseł X. S a w a  wnosi, aby dla dania wyrazu 

oburzeniu Izby petycya została wydrukowaną w ca- 
cści i dołączoną do protokółu.

Odesłanie do komisyi jrawniczćj i wydrukowa­
nie uchwalone.

Poseł Gr o c a  o ls  k i wnosi, ażeby dla pogo­
rzelców galicyjskićj części miasteczka Tarnoiudy, 
w którem d. 4 b. m zgorzało 57 domów wraz z ru­
chomościami mieszkańców, Sejm udzielił 300 złr. 
doraźaćj zapomogi.

Nagłość wniosku uznano i żądany zasiłek u- 
ehw&Iono.

Na'wnios ek p. ks. Q z a r t o r y s k i e g o petycyę 
o subweneyę dla śpólki wcdnćj w Micie.kiem, 
odesłaną do komisyi kultury krajówćj, przekaza­
no w krótkiój drodze do komisyi bndtetowćj, gdzie 
się znajdoją inne podobne petycye.

Z porządku dziennego p. W a s i l e w s k i  uzasa­
dnia swój wniosek Esstępującćj ireści:

„S jm wzywa Wydział krajowy, aby rozpatrzyw­
szy się w stosunkach i przepisach o czeladzi slu- 
żebnćj. przedłożył na następnej sasyi sejmowi od- 
rowiednie wnioski w celu ich uregulowania.

sejm wzywa rząd, by do czasu, zanim stosunki 
służbowe w drodze ustawodawczćj zostaną uregu- 
owane, przeprowadził ścisłą kontrolę nad wyko­

naniem przepisów rozporządzenia gnbernialnego 
z d. 1 lipca 1857 dla lwowskiego okręgu admin.

rozporządzenia praes. kraj. z dnia 11 marca 
855 dla okręgu Krakowskiego o czeladzi służe- 

ócćj w zakresie postępowania karnego, tak wobec 
sług, jak służbodaweów, a zwłaszcza w razach 
zaniedbywania przepisów co do ksążek służbo­
wych^

W umotywowaniu tego wniosku wnioskodawca 
przytacza, że do wejścia w życie ustawy gmincćj, a 
w skutek tego zaszlćj zmiany w kompetencyi władz 
co do wykonywania przepisów o czeladzi słnżebr ćj, 
niedostateczne przestrzeganie tych przepisów, jak 
również niewykonywanie ich tak ze strony sług, 
jak służbodawców, sprowadza coraz większy roz­
strój w stosunkach służbowych, a w konsekwen- 
cyi demoralizację k las/ sług; na czem cierpią sto­
sunki nojedynczyćh gospodarstw wiejskich, a w skut 
rach ekonomiczny stan kraju.

Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy wniosek je­
go odesłano do komisyi administracyjnej."

Ciłonek Wydziału krajowego p. W e r e s z c z y ń -  
s k i  wnosi w pierwszem czytaniu sprawozdanie 
tegoż Wydziału w przedmiocie przemysłu domo­
wego i drobnego. W sprawozdaniu tam Wydział 
krajowy podnosi szczegółowo swoje czynności, 
mające na celu popieranie przemysłu domowego i 
drobnego, oraz czyni wniosek ustanowienia komi- 
svi krajowćj dla spraw tegoż przemysłu i statut 
tćj komisji zł żony z 16tu paragrafów pod obra­
dy Sejmu przedkłada.

Sprawozdanie to odesłanem zostało bez dysku- 
syi do komisyi kultury krajowćj.

Członek Wydziału krajowego p. P o d l e w s k i  
zdaje sprawę z przekazarćj Wydziałowi do bliż­
szego zbadania petycyi pogorzelców gm. Wierzch­
nia prosących o zapomogę. ♦

Pożar w Wierzchni w pow. Kałuskim d ia 13 
m. zniszczył do szczętu gospodarstwa 53 wło­

ścian. Szkoda w budynkach wynosi przeszło 
24,000 złr., z czego tylko 7000 pokrywa asekura­
cja. Wydział wnosi udzielenie 500 złr. zapomogi, 
Co bez dyskusyi uchwalono.

Po oddaniu głosów na 7 członków komisyi gór­
niczej i 2 członków komisyi podatkowej, Marsza- 
"ek o godzinie 12 min. 30 po poł. przerwał posie 
dzenie na pół gedziny dla odbycia skratynium.

Rezultat wyboru przesłałem telegraficznie. W gło 
sowanin na komisję górniczą, oddano tylko 74 
rartki, wskutek czego sprawozdawca Dziennika 
Polskiego czyni uwagę, że to cyfra niedostateczna 
do uchwał według regulaminu, gdy jednak nie 
szło tutaj o żadną uchwałę obowiązującą kogo­
kolwiek na zewnątrz, tylko o wewnętrzny porzą­
dek prac sejmowych, i gdy nikt nielegalności wy­
rom nie zarzucił, słusznie zatem nie krępowano 
się wymaganiem regulaminu, zwłaszcza, że kom­
plet o jednego, lub dwóch posłów liczniejszy, nie 
byłby zapewne wpłynął na rezultat głosowania.

W dalszym ciągu porządku dziennego p. P i ł a t  
imieniem komisyi administracyjnej zdaje sprawę 
z przedłożenia rządowego w poprzednim kwate­
runku wojskowego i z petycyi o pożyczki na bu­
dowę koszar.

Projekt rządowy opracowany wskutek zeszło 
rocznego wezwania Sejmu zamierza sprowadzić 
słuszniejszy rozkład i ulgę w ciężarze kwateruu 
kowym w ten sposób, iż wprowadza dopłaty z fun­
duszu krajowego do wynagrodzenia płaconego dzien­
nie przez skarb wojskowy od stałego kwaterunku 
żołnierza i konia; dopłaty te wynosić mają 1 cen­
ta dziennie od żołnierza, a % centa dziennie od 
konia. Prócz tego projekt upoważnia Wydział kra­
jowy do udzielenia zaliczek do wysokości 30,000 
złr. rocznie na budowanie pomieszczeń wojsko­
wych. Komisya nie zgadza się na te dopłaty, któ­
re obciążyłyby fundusz krajowy stałym rocznym 
wydatkiem około 63,000 złr., dla gmin zaś były­
by ulgą bardzo nieznaczną a dla prywatnych wła­
ścicieli koszar niespodziewanym przybytkiem dla 
korzyści, jakich szukali i jakie znaleźli w wynaj­
mowaniu koszar dla wojska. Przez dopłaty takie 
nadto nie byłby osiągniętym ceł, który jedynie 
sprowadzić może ulgę w ciężarze kwaterunkowym, 
t. j. budowa koszar.

Z tych powodów, i ze względu na liczne zgło­
szenia się o pożyczki na budowę koszar. Komisya 
wnosi:

I. Sejm przechodzi do porządku dziennego na( 
projektem rządowym do ustawy o równym po 
dziale ciężaru kwaterunku wojskowego.

II. Sejm podwyższa kwoty przeznaczone uchwa­
łą sejmową z 21 października 1881 r. na udzie 
lanie bezprocentowych pożyczek w latach 1883 
1884 na budowy koszar dla stałej załogi, lub na 
przemianę na takie koszary budynków mają 
cych obecnie inne przeznaczenie z 60,000 złr. rc 
czaie, na 120,000 złr. rocznie.

III. Przekazane komisyi administracyjnej do spra 
wozdania petycye miast Lwowa, Przemyśla, Bro 
dów, Tarnopola, Sniatynia i Trembowli o poży 
czki bezprocentowe z fanduszu krajowego na bu 
dowę koszar, przekazuje Sejm ze względu na po

wyższą uchwałę Wydziałowi krajowemu do urzę­
dowego załatwienia.

Co do petycyi miasta Żółkwi o rozszerzenie u- 
chwały sejmowej z 21 października 1881 r. na 
wystawione już przedtem budowle wojskowe, ko­
misya administracyjna ze wględu na to, że celem 
jowyźszej uchwały jest pomnożenie istniejących 

obecnie koszar wojskowych, wnosi przejście nad 
tą petycją do porządku dziennego.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  p. Filip Z a l e s k i :  Mu­
szę w kilku słowach przedstawić wysokiej Izbie 
genezę przedłożenia rządowego nad którem komi­
sya administracyjna wnosi przejście do porządku 
dziennego. Ustawa państwowa z d. 11 czerwca 
" 879 r. stanowi w §. 23, iż sposób rozkładu cię­
żaru kwaterunkowego wewnątrz kraju jest sprawą 
krajową. Już w r. z. uwzględniając zbyt znaczny 
ciężar, jaki spada na pojedyncze gminy i miej­
scowości, w których właśnie załogi się znajdują i 
w których cie lna koszar centralnych, staraliśmy 
się wynaleść sposób ulżenia tego ciężaru. Poczy­
niliśmy rokowania z Wydziałem krajowym, złoży- 
'iśmy ankietę, w której wzięli udział reprezentan­
ci Wydziału krajowego i wojskowości, i w tej 
ankiecie zgodziliśmy się na przedstawienie wys. 
Sejmowi projektu ustawy, zasadzającego się głów­
nie na tem, ażeby z fanduszu krajowego były da­
wane nieznaczne dopłaty* do tego wynagrodzenia, 
jakie skarb wojskowy za kwatery wojskowe, czy- 
to gminom, czy pojedynczym dostarczycielom wy­
płaca. Dodatki te byłyby bardzo skromne, bo za- 
"edwie 1 cnt. od żołnierza a %  cnt. od konia 
dziennie. W toku dalszych rokowań Wydział kra­
jowy nie przychylił się do zdania delegatów w an­
kiecie i postanowił inny sposób zaproponować wys. 
zbie. W skutek tego Rząd wstrzymał się z wnie­

sieniem do wys. Sejmu przedłożenia w tym duchu 
w jakim to uczynić zamierzał, wyczekując decy- 
zyi Sejmu. Roku przeszłego sprawa była tutaj 
traktowaną; komisya administracyjna, godząc się 
w zasadzie na projekt Wydziału krajowego, za­
imponowała dawanie zaliczek zwrotnych tym gmi­
nom, które ponoszą zbyt wielki ciężar wojskowy; 
jednakże wys. Sejm uchwalił wezwanie do Rządu, 
ażeby przedstawił Sejmowi projekt, oparty wła­
śnie na tej zasadzie, o której wspomniałem, to 
jest na zasadzie dopłat z fanduszu krajowego. Do 
tego"to wezwania Sejmu zastosowaliśmy się i zło­
żyliśmy inny projekt do laski marszałkowskiej. Dzi­
siaj nad tem przedłożeniem rozprawa toczyć się 
nie będzie, bo komisya administracyjna zapropo­
nowała przejście do porządku dziennego, z moty­
wów, zdaje mi się, tych samych, jakie przytoczy- 
a zeszłego roku, jakich jednakże w przeszłym ro- 
iu wys. Sejm nie uznał za dostateczne, ażeby 
zgodzić się na projekt przez komisję zapropono­
wany i pomimo tych motywów uchwalił wezwa­
nie do Rządu, ażeby projekt ustawy wys. Sej­
mowi przedstawił. Jeżeliby w ciągu rozprawy 
o tem przedłożeniu rządowem miała być mowa, 
natenczas zastrzegam sobie, jeżeliby potrzeba za­
szła, ponowne zabranie głosu.

Poseł F r u c h t m a n n  zarzuca wnioskom komi­
syi że nie odpowiadają celowi, gdyż nie regulują 

nie rozkładają ciężaru kwaterunkowego w ten 
saosób, aby przynieść ulgę gminom przeciążonym, 
kwaterunek stały jest obowiązkiem kraju, więc 

kraj ma obowiązek wydać ustawę, która ten cię­
żar reguluje. W r. z. podnoszono już analogię ja­
ra zachodzi między tą ustawą a innemi. Analogia 

ta polega na tem, że rządowa ustawa ustanawia 
zasady ogólne a krajowa określa szczegóły zasto­
sowania. Zachodzi tu jeknak ta różnica, że gdy 
nne ustawy państwowe nie wchodzą w życie dopó- 
rtjpie zostaną uchwalone ustawy krajowe, ustawa 
cwaterunkowa musiała być w wykonanie wpro­

wadzona, bo wojsko na kwatery czekać nie mo­
że. Potrzeba jednak orzec, kto ma obowiązek do- 
śtarczauia kwater, komisya zaś tego nie uczyniła 

wniosek urzędowy jest pod tym względem spra­
wiedliwszy, do przynosi ulgę gminom. Jeżeli wnio­
sek komisyi będzie przyjęty, to dopiero za 10 
lat wszystkie gminy, w których stoi wojsko, będą 
miały koszary, a tymczasem będą musiały pono­
sić wszelkie ciężary. Z tych powodów mówca 
sprzeciwia się wnioskowi komisyi i wnosi odesła­
nie sprawozdania do komisyi, aby na podstawie 
przedłożenia rządowego nowe wnioski przedłożyła.

Poseł C h r z a n o w s k i  wvkazuje, że ciężar 
kwaterunkowy silniej dotyka Gałicyę niż inne kra­
je koronne, gdyż z natury rzeczy wynika, że 
w kraiach pogranicznych stać musi więcej wojska, 
a nadto kraje środkowe monarchii mają koszary 
pobudowane z ogólnych fanduszów państwa, ko­
szar zaś takich w Galicyi jest bardzo mało. Mó­
wca, którego przemówienia obszerniej skreślić nie 
możemy, gdyż dla fatalnej akustyki sali bardzo 
żle było je słychać, zgadza się z wnioskiem od­
raczającym.

Poseł G r o c h o l s k i  broni wniosku komisyi, 
powołując się głównie ! a to, że u nas kwatero 
nek stały wojska nie j .’8t tak wielkim ciężarem, 
jak w innych krajach, bo my mamy propinacye, 
których w innych krajach nie ma. Miasta u nas 
same starają się o wojsko, bo na propinacyi zy­
skują; niesłusznem byłoby zatem, żeby kraj do 
płacał im za to co im zysk przynosi. W końcu 
mówca oświadcza, że odsyłania wniosku do korni 
syi z poleceniem opracowania ustawy podług pro­
jektu rządowego, pojąć nie może. Komisya nie 
może w skutek takiej uchwały zmienić swojego 
zdania, które jej głębokie przekonanie podyktowa­
ło, należałoby więc chyba obrać innną komisję. 
(Brawo).

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  zgadza się z wnio­
skami komisyi, ale wnosi, aby pożyczki na budo­
wę koszar nie były bezprocentowe lecz udzielane 
choćby na mały procent.

Poseł Z u c k e r  przechodzi historyę tej sprawy 
w sejmie i z przebiegu jej wyprowadza konklu 
zyę, że sejm w duchu dawniejszych swoich uchwał 
powinienby przyjąć projekt rządowy, który jes 
na nich oparty, dlatego mówca podnosi projekt 
rządowy i prosi Izby, aby go wzięła za podstawę 
dyskusyi szczegółowej.

Poseł F r u c h t m a n n  odpowiada p. Grochol­
skiemu, że odesłanie wniosku do tej samej korni 
syi z zażądaniem innego projektu nie jest tak 
dziwnem, gdyż już w tej sesji Izba postąpiła 
tak samo z przedłożeniem w sprawie nadania gło­
su wirylnego rektorowi politechniki.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  odpowiada Dr Zucke- 
rowi i obstaje przy swoim wniosku ażeby pożyczki 
udzielone były na procenta.

Po obszernej odpowiedzi sprawozdawcy wniosek 
odraczający p. Fruchtm&nna upadł i przejście do 
porządku dziennego nad projektem rządowym u 
chwalono.

W dyskusyi szczegółowej p. R o m a n o w i c z  
zwraca uwagę, że obłożenie pożyczek procentem 
byłoby przemazaniem całego projektu, gdyż poży­

czek procentowych gminy wszędzie dostać mogą, 
więc I?ba właściwie nieby nie uchwaliła.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  odpowiada, że żąda 
oprocentowania niższego niż w bankach n. p. 2 
nb 3 od sta rocznie.

Poseł G r o c h o l s k i  uważa, że taka uchwala jest 
niemożebną, gdyż stworzyłaby dwie kategorye po­
życzek, jedne bezprocentowe uchwalone w roku 
zeszłym na trzy lata i drugie procentowe, które 
zba uchwaliłaby teraz, Nie byłoby żadnej zasady 
itórej gminie dać procentową a której bezprocen­

tową pożyczkę.
Poprawki p. br. Krukowieckiego upadły; między 

innymi głosował przeciwko niej sam p. Krakowie 
cki, co wywołało powszechną wesołość, wskutek 
czego p. Krukowiecki zażądał* głosu i oświadczył’: 
„Ja temu nie winien że obradujemy w głuchej sali.“ 

Z kolei p. M a d e j s k i  imieniem komisyi admi­
nistracyjnej zdaje sprawę z ustawy budowniczej 
dla miasta Lwowa, którą bez dyskusyi i bez czy­
tania en bloc uchwalono w drągiem i trzecicm 
czytaniu.

Z powoda nieobecności w sili p h . R o m e r a  
ustawa budwnicza dla miasta Krakowa spadła 
z porządku dziennego, ( w telegramie mylnie do­
niosłem że ją przyjęto Przyp. sp-.),zaś z powcdi 
spóźnionej pory Marszałek odłożył do następnego 
posiedzenia sprawę obsadzenia posady prymaryu­
sza w szpitala lwowskim.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 min. 45 po 
poł. Z powodu uroczystości św. Michała nistępne 
rosiedzenie w seb&tę.
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W dniu dzisiejszym odbyły się wybory % wię- 
eszej własności powiatów: Myślenickiego, Żywie­
ckiego i Wadowickiego. Zjazd obywatelstwa był 
iczny; po zagajeniu zgromadzenia przez przewo­
dniczącego zabrał głos jeden z kandydatów p. 
K l u c k i ,  który w treściwej swej przemowie wy- 
aszczył wyborcom swoje pjiityoine przekonania 

zgodne i solidarne z Kołem polsbiem. Następnie 
zażądał głosu Karol hr. Bobrowski, jako drogi 
randvdat i wygłosił następującą mowę:

„Wobec niezwołania zgromadzenia przedwybor­
czego czułem się upoważnionym nie przekraczając 
zasady solidarności, wystąpić sam jako kandydat 
do Rady państwa — powodowany ido tego kroku 
poczuciem obowiązku obywatelskiego i przejęciem 
się ważnością zadania, którego ścisłe wypełnienie 
miałem sobie za obowiązek sumienia, honoru i 
irzywiązania do kraju, którego wiernym synem 

tradycyjnie jestem i do zgonu pozostanę.
Wobec mnie wystąpił drugi kandydat p. Klacki, 

pomijając o ile starania nasze początkowo były 
egalniejsze, nie czułem się obowiązanym ustę­

pować, ani dla zasady, ani nie będąc do tego we­
zwanym przez prawomocne orzeczenie całego 
grona wyborców.

Dzisiaj stanęliśmy obok siebie i za chwilę los 
ma rozstrzygnąć, gdzie padnie większość głosów.

Nie przesądzam bynajmniej o rezultacie, zazna­
czam jednak, iż nie zadowolniłaby mnie nawet 
mała większość głosów do osiągnięcia mandata, 
gdyż na ten czas poważna jeszcze ilość obywa­
teli dawałaby mi niejako wotum niezaufania.

Ale raczcie mi wierzyć, iż nie prywatne ale 
wyższe cele dobra publicznego mając na oka — 
oświadczam, że skoro wypowiedzenie zapatrywań 
politycznych przez p. Kluckiego daje nam rękoj­
mię, iż intire3 kraju godnie popartym będzie i 
powaga powiatów naszych nie skompromituje się 
swym wybór jm; nieebajże zatem i charakter wy­
borców zaznaczy tjle  nam pożądaną i potrzebną 
solidarność. Dla tego biorąc p. Kluekiego za słowo, 
iż gorliwym będzie rzecznikiem wypowiedzianych 
co tylko zasad, cofam moją kandydaturę.

A szanownych wyborców, którzy mnie zaszczy­
cili swem zaufaniem, upraszam, aby tłumacząc 
przychylnie moje ustąpienie — raczyli opierając 
się na rękojmiach danych nam przez p. Kluckie- 
go, głosy swe przelać na niego“.

Przemówienie hr. Bobrowskiego, jsko dowód 
karności i solidarności obywatelskiej zostało ogól­
nym oklaskiem przyjęte, poczem przystąpiono do 
wyborów, z których posłem do Rady pańUwa wy­
branym został p. Klacki, jak to wczorajszy tele­
gram Czasu doniósł.

Namiestnik przeniósł prowizorycznego komisarza 
powiatowego Antoniego W y b r a n o w s k i e g o  ze 
Złoczowa do Przemyślan, koneepistę Namiettaictwa 
Franciszka B i l i ń s k i e g o  z Hasiatyna do Zło­
czowa i konceptowego praktykanta Namiestnictwa 
Erazma W y c z ó ł k o w s k i e g o  s  Namiestnictwa 
do Hasiatyna.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu mianowa­
ło poborcę podatkowego Antoniego T i n t  za  i cfi- 
cyałów rachunkowych Karola P er  t a k a  i Wa­
wrzyńca Ł a z a r o w s k i e g o  rewidentami rachun­
kowymi.

— Otrzymujemy następujące p ism o f
Kraków 29 wrzelnla. Z powoda wzmianki w wczo­

rajsze! kronice, mimy zaszczyt zawiadomić Szano­
wną Rjdakoyę, jak  załączono dowody i afiszo „Lan- 
derbanku“ na rogach ulic rozlepiono wykazują, źp_ 
nietylko „Bank galicyjski dla handlu i przemyała,* 
ale i my jesteśmy wyraźnie upoważnieni przez „Bank 
dla krajów" do przyjmowania snbikrypoyi na losy 
Towarzystwa „Czerwonego krzyża."

Blau & Epstein.
Umieszczając otrzymano pismo, przypominamy, źe 

przedwczoraj zamieściliśmy w kronice doniesienie 
o upoważnieniu firmy Blau & Epstein do przyjmo­
wania subskrypcyi na losy „Czerwonego krzyża.*

— Hojny dar. P. Marya z Bogdańskich Sikoro- 
wa, właścicielka realności we Lwowie, złożyła w pre­
zydyum magistratu 2000 złr., przeznaczając sumię tę 
w równej połowie na pomnożenie fanduszu żela­
znego dla lwowskiego instytutu głuchoniemych i 
lwowskiego zakładu ciemnych.

— Straszne morderstwo popełnione zostało, jak 
donosi korespondent Oaz. Narodowej, z d. 27 b. m. 
w Żółkwi ńa trzech osobach: dwudziestokilkoletnim 
szynkarzu Lsjbie Moszkiewiczu rodem z Moskwy, 
żonie jego Minci i 15-Ietniej służącej Sarze Ber. 
Mincię i Sarę znaleziono rano przed godziną 8-mą 
leżące na podłodze, obie zadusione chustkami. Obok 
trupa Sary siedziało dwoje dzieci: chłopczyk ma­
jący półtora roku i trzechletnia dziewczynka; osta­
tnia miała głowę skaleczoną. Lejba leżał na podło­
dze rozciągnięty, z głową zwróconą ku szynk fasowi, 
norami ku drzwiom wchodowym od strony rynku, 
brocząc krwią z cięciem na szyi, skrępowanej k il­
kakrotnie postronkiem. Południowa ściana szynko- 
wni, klamka i drzwi frontowe, w których były szyby 
powybijane, równio jak i mąka na stolo do roz- 
ezynu przygotowana, były krwią obryzgane. Koszto­
wności, wiele odzienia w kufrze i szafie, oraz wódki 
w flaszkach były nietknięte. Znaki krwi w różnych 
miejscach, każą przypuszczać, że Lejba pasował się 
z mordercą. Śledztwo prowadzi adjunkt sądowy p. 
Hince.

— Dochodzi nas w tej chwili telegrafem stra­
szna wiadomość o utonięciu w Weneoyi córki zna­
komitego polskiego obywatela, która przed kilkoma 
dniami zaręczoną zoat&ła z młodym człowiekiem, 
noszącym jedno z pierwszych w Polsce nazwisk. 
Jutro podamy nazwiska i sżczególy, które prawdo­
podobnie nadejdą.

— Złodziej jako fracht kolejowy. Pewna firma 
berlińska przesłała przed blisko rokiem do Berna 
skrzynię z kwiatami i piórami, która nigdy r.ie na­
deszła. Śledzono, reklamowano, skrzyni jak niema 
t»k niema. Śwteżo, jak donosi dziennik Neueste 
Nachrichten, przesłuchiwany był w tej sprawie szef 
wspomnionej firmy. Odkryto bowiem stowarzyszenie 
złodziei, którzy w rozmaitych składach towarów 
stacyj austryackicb, jak w Miiglitz, Cottau, Littau, 
popełniali kradzieże wsposób , jak najbardziej wy- 
rafiaowany. Jeden ze złodziei kazał się zamykać do 
skrzyni, która przez wspólnika oddawaną była, jako 
fraaht. Bkoro magazyn towarów zamknięty został 
podczas południa, wychodził złodziej ze swej kry-
ówki, która tak była urządzona, że ją można było 

otwierać, napełniał skrzynię towarami, jakie mu. 
w magazynie podpadły pod rękę, a odważywszy je, 
aby dorównywały jago wadze, zamykał skrzynię ’i 
wysuwał się z magazynu, co nie było rzeczą trudną. 
Skrzynia z skradzionemi towarami odsyłaną ' była 
do wskazanej stacyi i ponieważ niejbyło żadnego 
podejrzenia,wydawaną adresatowi. Długo kradzież 
ta niezbadana uchodziła płazem. Obecnie pochwy­
cono winnych, którzy najobszerniejsze złożyli ze­
znania, między innymi jeden z nich opowiadał, że 
w długiej wąskiej skrzyni na stacyi Cottau musiał 
stać pól godziny głową na dół, ponieważ pomimo 
przestrogi: „ostrożnie" umieszczonej na skrzyni, 
w ten sposób położono ją na wadze.

— Krzyż herszta bandytów. Grecki przywódzóa 
rozbójników w Albanii Jerghis,. kazał sobie przed 
kilką laty postawić w swej jaskini żelazny krzyż, 
przed którym zrana i wieczór banda odbywać mu­
siała modlitwy. Jerghis nieraz wstawał w nocy, aby 
się zbliżyć pobożnie do krzyża. Przed kilką dniami 
k»zyź zniknął, a z nim dwóch członków bandy. Na­
zajutrz znalazł Jerghis krzyż pfzy wnijśsiu do ja ­
skini. Dwaj zbiegli jego podkomendni odkryli, że 
krzyż był wewnątrz wydrążony i zawierał oszczęd­
ności ich naczelnika. Małe drzwiczki w tyle krzyża 
stanowiły otwór do tego skarbca. Skradli oni krzyż, 
wypróżnili go i podrzueili napowrót.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszka Pastuszkę, za oszustwo; 
za pijaństwo 6 osób.

Rcpcrtoar teatralny.
W s o l i s t o  SOgo: Na otwarcie teatru zimowego: 

„Stara Baśń,* dramat w 5 aktach a 9 odsłonach, 
z muzyką i śpiewami na tle powieści Kraszewskiego, 
przez A... dis, po raz pierwszy.

W n i e d z i e l ę  Igo paźdz.: „Stara Baśń,* p© raz 
drugi.

W e w t o r e k  3go: „Stryj przyjechał," kom. w 1 
akcie Wł. hr. KoziebrodzMego, i „Grube ryby," ko- 
medya w 3 aktach M. Bałuckiego.

We c z w a r t e k  Sgo: „Lokatorowie pana Blon- 
daan,* ko®, w 15 aktach z franc., po raz drugi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Krefeów 29 września.

Pozwolenie otwarcia teatralnego gmachu dla 
przedstawień nadeszło dziś z Namiestnictwa do tm 
tejszego Starostwa.

— Próba oświetlenia’ odbyła się wczoraj w tea­
trze o godzinie 8ej wieczór w obecności prezydenta 
Weigla, straży pożarnej, inżynierów Starostwa pp. 
Sare i Matula, i dyrektora Towarzystwa gazowego 
Yossa. Nowe urządzenie gazowe, obliczone na wszel­
kie wypadki, okazało się praktycznem i doskonale 
przeprowadzonem. Każdy oddział świateł posiada 
osobne kurki i w jednej sekundzie światła zgaszone 
zostały. Lampy olejne w sali widzów i na koryta­
rzach zostały zawieszone. W garderobach płomienie 
gazowe zostały unieruchomione, w całym gmachu 
siatkami nakryte.

— Ostatni w tym roku koncert muzyki wojsko­
wej w ogrodzie Strzeleckim odbędzie się , jeżeli 
sprzyjać będzie pogoda, w niedzielę, w razie zaś 
niepogody, odłożonym zostanie na środę. Kapelmistrz 
orkiestry 56 pułku, który osobiście kierować bę­
dzie koncertem, ułożył, jak słyszeliśmy, program 
z samych sztuk doborowych i przez publiczność kra- 
ąówską ulubionych. Niepotrzebujemy tedy zachęcać 
publiczności do licznego zgromadzenia się na ten 
ostatni, pożegnalny koncert ogrodowy.

— Wystai 
sknyyh w 
ej do 4ej,

,wa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
■ Suki enni cach otwarta codziennie od godz.

llej do 4ej, prócz poniedziałku, — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

Gabinet  a r c he o l o g i c z ny  un i we r s y t e t u  Ja­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium maj us) zwidzae można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniesno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp ' 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie,

•— W sobotę d. 30go września: ŚŚ. Hieronima 
doktora i Zofii.

W iw d o m o ś e i  ®riy#§$gcxnef t i fe r a e M e  
i  n a u k o w e .

G a b i n e t  archeologiczny uniwersytetu Jagielloń­
skiego otrzymał c d p. Stanisława Górskiego z Ossali 
kulkę szklanną z płynem, wykopaną przez p. Ste­
fana Bronikowskiego w Jachymowicach w Sando­
mierskiem. Zabytek ten należy do rzadkości. X. Wł. 
Siatkowski darował znaczną ilość strzał krzemien­
nych z Grodziska i Rembowa (pod Pińczowem). 
Obecnie tedy oprócz okrzesków z Francyi, irlandz­
kich, zelandzkich, duńskich, ze Skanii, czeskich, po­
morskich, ma je Gabinet (»s tak zwanych stacyj) 
z okolic Stoczka (z nad Świdra), z Uniejewa, z Po- 
toka, z Ośniey, z Psiażewa, z Kostomłotów, z Dru- 
skieanik, ż Leszczyn, z Grabówki, z Zadusznik, z Za­
krzewskiej woli, z pod Pragi, z Rudy, z Pułtuska, 
z Michałowic (ezkalbmierskich), s  Podlipia, z Rudki 
(sieniawskiej), z Łeźuchowa, ze Skotnik, s D/bke-
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wa, z Podjasienia, z Kwaesały, z Try lisów, z Ko-1 wszelkie dekoracye obecnie np. wywiezionemi zo 
bylnicy (wołowskiej), z Morawicy (pod Kielcami), I stały do Letniego teatru, zkąd muszą być sprowa
z Ojcowa, dzane na każde przedstawienie. Zdaje nam się, 

iż istnienie sk lalu  na dekoracye egaiotrwałego♦ liii lBŁUlCUie HK.1H.JU ua uvttvł«v;v
p. Żelazowska artystka teatru krakowskiego u -1 w podwórzu, chociażby nie zajmującego tyle miej 

suwa się na bieżący kurs ze sceny. Występuje onalsca co zniesiona szopa, okaże się boniecznem, a 
po raz ostatni w tym roku w Stire j Baśni w roli I w niczem nie zmniejszy bezpieczeństwa. Zuiesie- 
Brunhildy. | n;e foowiem szopy miało jedynie na celu rozsze-

I rżenie podwórza dla dania w razie pożaru przy- 
We wczoraj ogłoszonym składzie Towarzystwa I stępu lepszego straży pożarnej, 

dramatycznego wypuszczono przez pomyłkę p, Wie-1 W drugim dziale, dokonanęm przez pana S:ry 
niarskiego. |jeńskiego, pierwsze zajmują miejsce ganki ze-

I wnętrzne dla drugiego piętra i galeryi, któ- 
Pan W siewolozki prezes rządowych teatrów I re istotnie niezmiernie powiększają bezpieczeństwo, 

warszawskich otrzymał dwumiesięczny urlop. W no-Igdyż dają możneść trzema nowemi wyjściami 
sić ztąd można, źe wieści o jego dymisji^ były I w bardzo krótkim czasie opuście budynek teatral- 
przedwcześnie rozgłoszona przez pragnące zmian dzień-1 uy widzom tych pięter i wydostać się na zewnątrz 
niczki. Donoszą też, że senator Gudowski, które-1 a zląd pomostem i schodami na plac Szczepański, 
go prezesem obwoływały już od dawna owe dzień-1 Ganki te mają przeszło półtora metra szerokości, 
niczki, cofa się przed mozolnem i trudnem zada-1 są zatem tak obszerne, że cała publiczność z tych 
niem. Prawdopodobnie zatem status quo utrzyma-1 stref na nich się może pomieścić. O ile ganki te 
nem zostanie, a ulepszenia, za któremi i poważne I niezsprzeczenie były potrzebnemi i stanowią w id - 
przemawiają organa, powoli i roztropnie dadzą się I ki postęp, o tyle zdaje nam się, że pomost i scho-
jedynie wprowadzić. |d y  na plac Szczepański, które wywołały już Ii-

 -------- ------- I ezne krytyki, nie były koniecznością, aczkolwiek
W Echu warszawskiem czytamy: Iułatwiają spokojne opuszczenie gmachu. Mniema-
Rozstrzygnięcie konkursu. W zeszły piątek dnia I my, że można też i tu urządzić jak w Burgu 

22 b. m. odbyło się posiedzenie w redakoyi „Bi-1 schody ruchome żelazne, sprowadzające widzów  
blioteki warszawskiej na którem po przeczy tanin I na trotoar a zawieszone podczas dnia. Nie można 
trzech opinii o pracy konkursowej p. t. „Historya I jednak zaprzeczyć, że ta kombinacya natrafiłaby 
języka polskiego tudzież po przeprowadzeniu wszech- Ina nie mała trudności, nie mówiąc już o kosztach, 
stronnej nad przedmiotem dyskuśyi, przyznano na-1 które niezawodnie byłyby znacznie większe. Dość 
grodę rs. 750 poważnemu elaboratowi (arkuszy 1211 stwierdzić jedno, że pod względem bezpieczeństwa 
drobnego pisma) noszącemu sygnaturę: „A 8 . K. leałe urządzenie ganków, jakie jest, przedstawia 
L. 3589. Historya języka polskiego I. Formy gra-1 nadzwyczaj poważną rękojmię. —  A ten był cel.
matyczne języka poIskiego“. I Oprócz tych wyjść na zewnątrz stworzono no-

Po otworzeniu koperty z tym samym napisem o-1 we wyjścia a m ianowicie: z loży obcych po lewej 
kazało się, że autorem tego gruntownego, nauko-1 stronie do schodów głównych lub przez salę 
wego studyum jest Dr Antoni Kalina, docent gra-1 Redutową, która też dla całej lewej strony dru- 
matyki porównawczej języków słowiańskich przylgiego piętra za wyjście służyć może. Z sali redu- 
uniwersytecie lwowskim. Dr Kalina uzyskał teżitowej publiczność dostać się może do wielkiej 
w bieżącym miesiącu, jak o tern donosiliśmy, sty- B sieni sklepionej. Z Galeryi również po lewej stro- 
pendyum imienia Śniadeckiego fr. 5,000, i zamie-1 nie. wyjście nowe do schodów głównych. Dotych- 
rza zająć się studyami nad językami Słowian po-J czas prowadziły schody z galeryi i 2go piętra na
łudniowych. I pierwsze piętro a ztamtąd [na ulicę tak, że, publi-

----------------  jezność trzech piątr na tych schodach się spoty-
0 puścił prasę IX zeszyt pisma dyecezyalnegołkała; obecnie schody 2go i 3go piętra zostały 

„ N otifications e curia episcopali dioecesis craco- 1 zniesione a schody 1-go piętra pozostały do wy- 
viensis ad universum venerabilem clerum tam sae- 1 łącznego użytku publiczności tego piętra. 
cularem guam regularemu. Pismo to zawiera kilka I W parterze przerobiono wszystkie drzwi do o- 
dokumentów kościelnych i okólników rządowych. I twierania na zewnątrz. W parapecie oddzielającym 
Konsystorz krakowski zawiadamia wiernych, że we [krzesła od parteru urządzono dwa w yjścia, w lo- 
wszystkich klasztoraeh reguły Ś. Franciszka w d ye-Jży  Ner 8 urządzono wyjście w  razie wypadku, 
cezyi krakowskiej odbywać się będą uroczyste tri-1 to samo z orkiestry. Drzwi z krzeseł przerobiono 
dna w dniu 2 , 3 i 4 października, jako w siedem-1 tak, iżby w korytarz nie wystawały. Rozszerzono 
setletnią rocznicę urodzin Ś. Franciszka z Assyźu. j drzwi po za lożami z lewej strony na korytarz 
Podobne triduum  odbędzie się 15, 16 i 17 paź-j wiodące. W korytarzu za parterem zniesiono 
dziernika w klasztorach Karmelitanek w Krakowie I ścianki. Drzwi z parteru prowadzące na plac 

~i Karmelitów bosych na Czerny, jako w SOO-det-j Szczepański przerobiono do otwierania na zewnątrz, 
nią rocznicę śmierci Ś. Teresy". I Wentylator nad sceną urządzony został w tym

 Lull ! uj.jwM I celu, aby w  razie ognia dym uleciał ponad dach
T lT r^T A T T Fł A f^ V A  la nie r0z8zerza* s '§ gwałtownie w  sali

m A  I 'Lampki olejne w sali i korytarzach zastępują

Gmachu teatralnego krakowskiego. | j y * « 2 £  3 B &
“ •*—  Imożliwienia wyjśoiu spokojnego, '

W kierunku bezpieczeństwa dokonane roboty! Sala została odświeżoną i udekorowaną, co nie 
i przeobrażenia dzielą się na dwa działy: jeden I było objętem kosztorysem komisyi namiestuiczej. 
mający na celu zapobieżenie wypadkom i zasło-j Przerobionem zostało opalenie sali za pomocą 
nięcie publiczności przed niebezpieczeństwem, drugi I pieców majsnerowskich.
zmierzający do ułatwienia opuszczenia teatru w ja k i Inne ulepszenia w gmachu teatralnym niema 
najkrótszym czasie. ijące z bezpieczeństwem styczności, a objęte urno-

Do pierwszego działu należy przedewszystkiem I wą Dyrekcyi z rządem, przeprowadzone być ma- 
oddzielenie sceny od sali widzów murem w ycho-lją w roku przyszłym, 
dzącym po nad dach, a który zastępuje dawną I 
ścianę drewnianą. Do tego muru przylega w obra­
mowaniu Żelaznem, kurtyna blaszana wyrobu Mil- 
dego, spadająca w 12 sekundach, poruszona przy-1 
rządem, do którego potrzeba jednego człowieka,I 
do góry zaś idzie ona w 35 sekundach i wymaga [ 
dwóch ludzi.

W i e d e ń  28 września.
Na dzisiejszy targ dowieziono cioląt 2774, żabi 

tych wieprzów 130, zabitych owiec 4S0, żywych 
owiec 10,688, żywej nierogacizny 1123.

Cielęta żywo płacono 34 do 45, 60 złr.; zabite 
50 do 66 złr.; zabite wieprze 48 do 54, 56 złr.; 
zabite owce 36 do 40 do 42 złr.; żywo owce ciężkie 
dla wywozu 44 do 48 złr., lekkie 36 do 40 złr. 
za 100 kilo mięsa; żywą nierogaciznę galicyjską 37 
do 40, 44 złr.; węgierską 44 do 53 złr. za 100 kilo 
żywej wagi.

W . Am irom cz & K. Schels.

W i e d e ń  28 września.
Ą , © I s o w l t e .  Na aasaeia targowisku zwyżka 

dziś znów o zwykły krok postąpiła naprzód; no­
tujemy 3T25 złr.

P e s z 127 wrześ : - *—*-—*— *— złr. — W r o c ł a w ,  
27 wrzei.: w miejscu 51 30 mrk.,na wiosnę 61-— mrk. 
S z o z e o i n ,  27go września w miejscu 51 30 mrk., na 
wrzesień-paź dz. 51 30 mrk., na list .-grudzień 51‘—  na 
kwieoień-maj 52 45 mrk. B e r l i n ,  27go września 
w miejscu 51 80 mrk., na wrzesień 52'— mrk., na 
wrzesień - październik 6 2 — mrk., na kwiecień-maj 
63'— .—  P a r y ż ,  27go września: na ten miesiąc 48 —  
frk., na październik 48 76 frk., na listopad-grudzień 
49'25 frk., na styez.-kwiecień 51'— frk.

SSesfia, W i a d e ń, 28 września: za 100 kilo z cłem 
z dworca 23*25— 23 50 złr.—  T r y o s t ,  27go wrześ.: 

100 Mlo bez cła: 9 10 — 9 25 złr. —  B r e m a ,  
27go września: za 50 kilo (święto). —  H a m ­
b u r g ,  27go wrześ.: w miejscu 7 60 mrk., na wrześ. 
7 50 mrk., na wrzosień-grudzień 7 60 mrk.— A n t ­
w e r p i a ,  27go wrześ.: za 100 kilo 19'—  frk.— N o- 
w y  J o r k ,  27 września: za galonę na wrzesień 73/t 
et pap., w Filadelfii na wrzesień 78/, ot. pap.

A rty k a fy  w  d i l a l a  „ b i a i e  p oc lio . 
o d  S&edahsyl.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Telegramy zbożowe Gazety 

I z dnia 27-go wrześ. W i e d e ń :  pszenica 9*25 do 
Następnie całe przeobrażenie oświetlenia gazo-109 50 złr.; żyto od —*—  do —•— złr.; jęczmień 

wego należy do tego pierwszego działu, w szcze JO*— do 0*— złr.; kuburudza od złr. 0*— do 0*— 
gólności zniesienie oświetlenia sceny z góry, z cze- J złr.; owies od złr. 0*— do 0*— złr.; — okowita 
go powstał wypadek w „Ringteatrze"; okrycie I pr. 10,000 liter procent od 30-75 do 31*— złr.— 
wszystkich świateł siatkami, zniesienie świateł ga- IB u d a  - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
zowych pod sceną i w zegarze, unieruchomienie 10892 do 08-95 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od — •— 
świateł w garderobach; wyłączenie kurka zamy-Jod —*— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 171'25; 
kającego rurę doprowadzającą gaz do kurytarzy I ż y to —*— złr.; spirytus loco 51*80; olej rzepabo-
po za sceną, aby w razie  wypadku przez pom yłkęlwy 61*— złr. —- S z c z e c i n  pszenica —*------------;
wraz z innemi nie został zamknięty. jz łr .; rzepik (jesień.) —*— złr. — P a r y ż :  mąki

Dalej idzie zamurowanie korytarzy głównych,1159 kilogram. 5580  złr.; olej rzepakowy 76*50 
względnie zaopatrzenie wyjść ku scenie drzwiami I złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
Żelaznem!. Zniesienia zapelne malarni nad salą I —*— złr.; żyto —*— złr.; owies — *— złr.; spi- 
wjdzów, oraz uprzątnicnie wszystkich dekoracyj, I rytus —*— złr.; kukurudza —*— złr. — K o l o n i a  
prócz na jedno przedstawienie potrzebnych, z gma-1 pszenica —*—  złr.
chu teatralnego, oraz zniesienie szopy w podwó-j —------------
rzn, która służyła za skład na dekoracye. Punktuj  Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą
te  są nader dla teatru dotkliwe; brak malarni 
utrudni niezmiernie zaopatrywanie sceny w  nowe 
dekoracye; zniesienie zaś składu na dekoracye 
stwarza położenie niemożliwe na dłuższy czas, gdyż

z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Nades łane .

Album meblowe
niezbędne dla kupujących meble wszelkich stanów, 
z 900 rycinami wraz z cennikiem za 1 złr. 50 ct. 
do nabycia u firmy

J .  CS. &  L .  F r a n k i  
w Wiedniu I I ,  Obere-Donaustrasse 91.

Bardzo obfity wybór gotowych mebli, trwałych, 
tanich, gustownych. (2249-1-6).

Odbieramy doniesienie z Łomży:
Gubernator łomży ński Tałaczanow, został zapytany 

przez landrata pruskiego z Gąbina (Gumbinnea), czy 
w czasie ćwiczeń wojskowych w zachodnich Pra- 
siech w skutek skombinowanych ruchów wojsko 
praskie mogłoby przekrocz) ć granicę Królestwa 
Polskiego. Gubernator odniósł się do jen. Alben- 
dyńskiego i w parę dni osobiście dał odmowną 
odpowiedź, przy czem była dłuższa rozmowa mię 
dzy dwoma pi granicznymi dygnitarzami rozmo 
wa ta toczyła się w języku polskim. Żądanie land 
rata pruskiego nie było bez precedensu — bo 
w roku 1863 wojsko rosyjskie przez pośrednictwo 
radcy tajnego Wójta, uzyskało pozwolenie ściga­
nia powstańców po za granicą pruską.

Do Polit. Corr. piszą z W arszawy:
Bolesny zawód spotkał tu wiele rodzin, których 

synowie ze względu na ściśle oznaczoną liczbę 
uczniów nie mogli być przyjętymi ani do gimna- 
zyum, ani do innych wyższych szkół. Również 
rozporządzenie wydane dla wszystkich szkół tu­
tejszych, zakazujące uczniom surowo rozmawiać 
z sobą po polsku; z zagrożeniem, że c i , którzy 
rozmawiać będą innym niż rosyjskim językiem, 
natychmiast ze szkół wydalonymi zostaną, wywo­
łało naturalnie oburzenie we ws systkich warstwach 
społeczeństwa. Spodziewają s 'ę  wprawdzie nie­
którzy, że z okazyi koronacyi C^ra, nastąpi pewna 
ulga, ale roztropni powątpiewają o tem.

Ostatnie wiadomości.
Z szczerem zadowoleniem zapisujemy telegra 

ficznie nadesłaną nam wczoraj wiadomość o wy­
borze p. Stanisława Kluckiego posłem do Rady 
państwa z wielkiej własności w Wadowicach. Miło 
nam, że szanowni wyborcy tego okręgu^ jednego 
znami byli zdania w sprawie tego wyboru, oraz 
że widzieli w nim nie- wątpliwie tę samą myśl 
polityczną co my, skoro, jak  nam doniesiono, w y­
brali p. Kluckiego jednogłośnie. Mamy przekona­
nie, że p. Klucki, będąc użytecznym członkiem 
k o ł a  P o l s k i e g o ,  jednocześnie nigdy nie zapo 
mni o owej myśli, to jest o narodowem dalszem 
załatwieniu sprawy bialskiej, w imie czego prze 
mawialiśmy za jego wyborem, i że potrafi tak się 
urządzić, aby nie zaniedbując obowiązków w Radzie 
państwa, dalej prowadzić raz zaszczytnie w tym 
kierunku rozpoczęte dzieło.

W Tarnowie bez rozgłosu założyli kapłani tam­
tejszej dyecezyi stowarzyszenie, mające na celu 
moralne podniesienie ludu, a  mianowicie odzwy­
czajenie go od pijaństwa, gdzie klęska ta  g rasu je; 
dalszym celem stowarzyszenia jest praca nad wła- 
suem podniesieniem moralnem. Stowarzyszenie to 
liczy 276 członków i posiada majątku 2696 złr. 
W tych dniach odbył się zjazd tego stowarzysze­
nia w Tarnowie. Zjechało się około 60 członków.

Czytamy w Dzienniku Polskim :
,»Wydział centralny stowarzyszenia ruskiego i- 

mienia Michała Kaczkowskiego wydał odezwę do 
rodaków swoich, wzywająeą do jak  najliczniejsze­
go zapisywania się i popierania wszelkiemi środ­
kami tego stowarzyszenia. Wstęp odezwy jest na- 
stępujący: Ze względu systematycznego naporu 
ze strony rozmaitych, a  wrogich rozwojowi iusko- 
nśrodowego życia, żywiołów, sam instynkt zacho­
wawczy wskazuje nam jedyną drogę, która nas 
musi doprowadzić do ocalenia indywidualnej n a ­
szej odrębności i ogólnego zbawienia — a miano­
wicie drogę cichej, cywilizacyjnej pracy około do­
bra ciemnych mas Iudu“.

Kuryer W arszaw ski otrzymuje następujące tele­
gramy :

P e t e r s b u r g  28 września. Gołos donosi, iż mi­
nister finansów przedstawił radzie państwa ostate 
czny projekt wprowadzenia reformy sądowej w ga- 
bernjach zachodnich i północno-zachodnich od d. 
1 października 1883 roku. Opóźnienie to motywu­
je  się względami oszczędności.

P e t e r s b u r g  28 września. Wprowadzenie wRof 
syi opłaty celnej w złocie zmniejszyło wywóz pro­
duktów niemieckich do Rosji.

P e t e r s b u r g  28 września. Nowoje Wremia ro­
bi uwagę, źe zachód napada na Rosyę z powodu 
żydów, a  tymczasem żydów u sieb5e przyjąć nie 
chce. W Paryżu spodziewano się 5000 emigrantów 
żydowskich z Rosji i obawiano się z tego po­
wodu konkurencyf z robotnikami paryskimi —  a 
Francuzi uspokoili się dopiero, kiedy przybyło 
wszystkiego 502 żydów.

P e t e r s b u r g  28 września. Z Charkowa dono 
szą Gołosowi, że z rozporządzenia miejscowej wła­
dzy edukacyjnej starozakonnym uczniom miejsco­
wego gimnazyum dozwolono udzielać lekcye tyl­
ko starozakonnym.

P e t e r s b u r g  28 września. Nowosti donoszą, 
iż w Petersburgu tworzy się towarzystwo niesienia 
pomocy ludziom odbywającym powinność wojskową.

P e t e r s b u r g  28 września. Nowoje Wremia 
dowiaduje się, iż w dniu wczorajszym zapadła u 
chwała, mocą której były gabernator kazański taj­
ny radca Skariatin oddany został pod sąd. Pro­
ces będzie się toczył przed sądem petersburskim

T elegram y w łasne „Czasu".
liW Ó w  29 września. Cesarz zezwolił na wyda­

nie ze skarbu państwa 10,000 złr. na bezprocen­
towe zaliczki dla gmin galicyjskich dotkniętych 
powodzią. Komjjsya podatkowa uchwaliła zgodnie 
z wnioskiem Abrahamowicza wezwać rz ą d , aby 
przez wydzielenie komór w budynkach włościańskich 
spowodował słuszne sprostowanie katastru domowo- 
klasowego. W komisyi budżetowej była wczoraj 
długa i gorąca rozprawa o przyjmowaniu chorych 
do szpitala. Uchwała komisyi nie uchyla rozporzą­
dzenia Wydziału krajowego o nieuleczalnych cho­
rych , lecz żąda specjalizowania w ten sposób, 
aby w praktyce nie zachodziły kolizye w tem, co 
stanowią statuty szpitala lwowskiego i krakow­
skiego.

W i e d e ń  29 września. Do czarnogórsko-albań- 
skiego sporu granicznego nie przywięzują tu koła 
decydujące żadnego znaczenia.

W i e d e ń  29 września. Co się tyczy szkody 
materyalnej w Egipcie, przypuszczają tu, że szko­
da ta  wynosi 500 milionów funtów szterl., nie 
wliczając w tę sumę pretensyj Anglii do wyna­
grodzenia.

W i e d e ń  29 września. Tagblatt pisze: Bezpo­
średnio po otwarciu sesji Rady państwa należy 
oczekiwać w parlamencie akcyi episkopatu au 
stryackiego. Akcya ta  ma za przedmiot oprócz 
święcenia niedziel, także rewizyę ustawy szkolnej. 
Wnioski odnośne wyjdą od obu byłych opatów 
Benedyktynów, księcia arcyb. Wiedeńskiego i księ­
cia arcyb. Salzburskiego. W lecie toczyły się żywe 
narady między członkami episkopatu, a rezultatem

ich było zupełne porozumienie się wszystkich bi­
skupów w Cislitawii. . T

W i e d e ń  29 września. Doniesienie bt James 
Gazette o rzekomym zjeżdzie trzeeh Cisarzów na 
granicy polskiej,, uważają ta za niewiarogodne, 
ponieważ koła zwykle dobrze poinformowane mc 
o tem nie wiedzą.

B e r l i n  29 września. Kreuz Ztg wita sympa­
tycznie rezolaeyę zecerów dzienuików w iedeńikieh  
w sprawie zniesienia pracy w niedzielę, i wzywa 
dzienniki konserwatywne, aby w poniedziałek nie 
wychodziły.

L o n d y n  29 września. Doniesienie Timesa, 
że Porta zażądała wycofania wojsk angielskich  
z Egiptu, zt stało pólurzędownie o tyle sprostowa- 
nem, iż Porta na doniesienie angielskie o wyco­
faniu części wojsk angielskich z Egiptu, odpo­
wiedziała przychylnie.

Telegiam/ biura k -w p .

P a i y ż  28 września. Temps p isze: Rokowania 
z Londynem i Berlinem w sprawie zniesienia ka­
pitał aeyj w Tunisie uwieńczone zostały korzy­
stnym rezultatem. D u c l e r c  miał wczoraj roz­
mowę z królem greckim.

R z y m  29 września. Osservatore romano o- 
świadtza kategorycznie, że dotychczasowy zakaz, 
aby katolicy włoscy nie brali udziału w wyborach 
politycznych, nie został wcale zmienionym.

L o n d y n  28 września. Times dowiaduje się, 
że postanowiono pozostawić w Egipcie 12,000 żoł­
nierzy. Koła decydujące przemawiają za tem, aby 
korpus okupacyjny utworzonym był w części 
z wojsk indyjskich i mahometańskich.

L o n d y n  29go września. Dzienniki poranne 
otrzymały z Kairu wiadomość, że wskutek eks- 
plozyi w pociągu wiozącym amunicyę, uległy zni­
szczeniu prawie wszystkie zasoby "komisaryatu 
artyleryi. Szkodę obliczają na 103 00 0 funtów. 
Między zabitymi i rannymi jest wielu żołnierzy 
angielskich.

K a i r  29 września, Wolseloy pozostanie jeszcze 
przynajmnićj 14 dni w Egipcie, a  wróci do An­
glii dopiero wtenczas, kiedy najważniejsze kwe- 
stye, typzące się utworzenia sądów wojennych, 
wycofania armii wojsk angielskich z Egiptu, tu­
dzież reorganizacji armii egipskićj będą zała­
twione.

K a i r  28 września, (o godzinie 5 wieczór). O go­
dzinie 4ćj popołudniu nastąpiła podczas wyścigów 
oficerskich ogromna eksplozja; po dwudziestu mi­
nutach dały się słyszeć mniejsze podobne do salw 
wybueby, a w parę minut póżaiój znów przeraża- 
jąca eksplozja. Europejczycy i Arabowie, przypa­
trujący się wyścigom uciekli. Zdaje się, że wybuch 
ten nastąpił w pociągu przybywającym z amuni- 
cyą niedaleko dworca kolejowego w Kairze. W sku­
tek wybuchu straciło życie około 30 osób. Wyści­
gów zaniechano; między ludnością panuje wielki 
niepokój. 1

K a i r  28 września, (o gad. 6ćj wieczór). E ss- 
plozye powtarzają się ciągle co pół minuty. Na 
dworcu kolejowym wybuchł pożar, jak  utrzymu­
ją ,  w sku tek  nadzwyczajnego gorąca (106 stipni 
Fahrenheita), które na dworcu kolejowym jest 
jeszcze większe, bo gmach dworca pokryty jest 
dachem żelaznym.

K u r s a  — W i e d e ń 29-go września 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76 70. — Renta 
srebrna 77 30. — Renta złota 95 40. 6 #  Ren­
ta złota węgierska 119*30. — Losy z roku 1860
—*— ,— Akcye Banku Narodowego 823*--------
Akcye kredytowe 317*50. Londyn 119*10.— Du­
katy —*— — Napoleony 9*44 — — Lombar­
dy 143*70. — Losy 1864 roku 170*— . — Akcye 
kolei Karola Ludwika 318 25. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 172*— . — Akcye kolei 
węg.-półn.-wscbodn. 163'75. — Anglo-Bank 126 25. 
Obligacye indemn. galicyjs. 99*75. — Losyprem. 
węgierskie 117 5 0 .—- Akcye kolei Koszycko-Bog. 
148-50. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 214*— . 
6 #  Listy zast. hipoteczne 102*— . — Marki 58*15 
Ruble 118*— .—  6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102*— — Nowa renta papierowa 

•—, — 4 «/0 Renta węgierska 87‘85 złr. 
Usposobienie giełdy:

B e r l i n  29go września 1882 roku. — Bank­
noty austryac. 171*60. Krótki Wiedeń 171-70 — 
Krótka Warszawa 202*30. — Banknoty ros. 202 95 
5% Listy zast. Polskie 62*50. — 4% Listy likw. 
Polskie 54'80 — Akcye kolei Karola Ludwika 
137*12. — Akcye austr. kredytowe 547*— .

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n / o n i  K lo b u k o w a k i ,

iiTte

l i r s  pieniędzy i paplsrśw puH
K sm M w  29 września,

liM s papierowa rosyjskie za 100 t% . . , ,
RuM srebrny obrączkowy . . .  . . .
Ifekl niemieckie za 100 marek , . . . .
Dukat ważny . • > «
80-frankówkss , . . . . . • • • • • • ■
imperyał ważny  ......................-
Srebro austryaekic zs 100 złr. . . . . . . .
Kupony srebrne płatne z® 100 ■«&. ..................

L isty  zastawne i  oMigi 
%SĄ pożyczka krajowa galicyjska, .
Ofeliśfaeye indemmzacyjne galicyjskie 
ijl  listy zast. Tow, kredyt, ziemsk. .
W* n n „ „ „ n  em,
Gj< listy zast Tow. kredyt, ziemsk. . 

listy „ banku hipot, . . 
listy dłużne galic. zakł. włość. . ! s 3 
listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.

6 liaty zast. Banku hipot. gal. z pre.
5?< listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
6*4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z, w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6# listy zast. g. z, kr, s. w Krakowie, zwrot 
. za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

7^ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

6* listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
4# listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po ii i. 210 

» n Lwowsko-Czemiowieckiej 
.i banku hipot. we Lwowie
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak,

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . .
Losy miasta Stanisławowa . .

płacą

14
-i

O B

200
200
200

117 25 
1 58 

57 80 
5 60 
9 42 
9 65 

100 —  

99 50

101 -

99 40 
91 -
87 FO 
99 7)

101 50 
101 50
94 -  

101 -  

98 25

98 -

100 50

100 50

103 -
98 76*

817 50 
171 50 
303 —

2u 25
?4 -

żądają

118 50 
1 68 

58 50 
5 70 
9 53 
9 76 

100 —

102 7b
100 60 
92 50 
88 50 

100 50 
102 60
103 — 
95 50

102 -  

99 10

100 -

102 50

102 50

105 — 
99 75.S 
87 25 i

319 50 
173 75 
310 -

21 50 
25 50

i'%%
4%
« V 4
47.
4%

*¥.
9

9

9 ■

W M a ń  18 wrześ.
ObKgi długu państwa. 
Kent* papierowa . . .

„ srebrna . . . .
„ słota . . . . . .

Lo®y * roku 1854 po 250 
„ 1860 „ 500
.  i860 .  100

,  „ 1864 .  100
1864 „ 50 „

h m f Cema-Eenten . - • •
ObUgi mdmnizaeyjne.

SJssski® . . . . . .  10*/, poitei
Bukowińskie • . . „ .
Galicyjskie......................  ,
M orawskie......................  ■ •
Niższo-austryaekie . . .  *
Wyższo-austrysckie . . » .
Szląskie . . . . . .  ,  »
S tyryjsk ie......................  „ =>
Siedmiogrodzkie , . . 7*/, „
Węgierskie , . . . . „ ,
Węgier, z kiauz. 1867 . „ „
!>pt' Oblig. poż. kolei węgierskiej . .

Renta węgierska złota . . . .  
47,* „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Gredit węgierskie . . 140 „

.  „ austryaekie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 „
Depositen-Bank.................... 200 „
Eneompt GeseU. niż. austr. . 500 . 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbanfe .  .....................100 B
Verkehrsbank ogólny . . .  140 B 
Wied. Bankverein . . . .  100 B

Akcye kolei,
Albrechta . . . . .  200 złr. bez* 
AliBid-Fiume. . , , 200 a 6*

płacą

76 75
77 35 
95 25

120 75 
130 50 
134 50 
170 
169 -  
34

106 -
98 75
99 80 

104 -  
106 50 
104 
110 —  

104 —
98 25 
98 25 
38 -  

134 75 
119 35 
94 75

76 9t
77 53 
95 45

121 25 
131 
135 -  
170 50 
169 50 
35 —

125 25

318 20 
304 
■210 50 
870 —

825 
123 90 
145 -  
116 90

107 
99 76 

100 20 
105 _  
107 —

105 
98 75 
98 75 
98 30 

135 
119 50 
95

125 50

173 50

233 
318 5" 
304 50 
211 50 
875

827 — 
124 20 
145 5< 
117 20

174

Bonau -Dampfsch. - Ges. 
Elżbiety . . . . . . .
Linz-Budweis . . . .
Salzbnrg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahc. 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoke-Oderberg. , 
Lwowsko-Czem.Jassy . 
Nordwest austr. . . . 
_  . it .  » Lit. B.Rudolfa  ...................
Siedmiogrodzka I „ . 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Sudbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

b Nord-Ost . . . 
.  Westb. Stuhlw. .

525 sir. 5* 
SIO „ ,  
200 » ,

1050
200
n o
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

L isty  zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden Credit allg. złotem płatne 
0% „ „ „ papier. 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57.7. „ „ złote 36 lat
47. Gal. Tow. Kred. ziemsb..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
5% „ „ _ „ nowe 37 lat
®/o « Bank. Hipot. lwów.. . . .
«% - „ Włość. „ . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust. ~Bod.-Kredit-Anstalt
57.7. węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
07j7. n Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................  300 złr. 67,
Alfold-Finme . . . .  200 „ „

,  Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 190 i 200 „ 67,
E lżbiety......................... 100 „ 41/,,/,

,  Els, 1802 , ,800 ,  * ,

płacf żądają
605 - 606 —

912 - 212 50
191 50 192 —

181 75 182 25
2772 2777

193 - 193 5C
317 25 317 -76
148 -- 148 5C
172 - 172 5f
312 25 213 -

E38 5f 239 —

166 25 166 75
161 75 164 —

347 -- 347 50
143 5C 144 —

247 75 248 ___

163 75 164 25
164 25 164 75
166 75 167 25

118 70 118 90
104 75 — ___

101 50 102 50
105 50 106 50
101 75 102 25

92 — 92 40
99 80 100 40
93 80 100 40

101 80 102 3(
102 — 103 ___

101 - 102 _ _

10f|50 100 65

101 - 102 -

94 30 94 60
96 70 97 ___

95 50 £6 —

' 98 25 98 50
98 25 98 50l

Elżbiety Linz-Budweia . 200 słr. 5* 
V  Em. 1870. . . 200 „ „

n 1972. . . 200 „ .
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ ,

Eperies. Tarn, węg. ozgść. 300 * a
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . v r ta  

,  - „ wal. austr.. . . ,
.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 6*
>„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5* 

Franc. Jóżęfa Em. 1867 . 200 ,  „
— a - B Em. 1873 • 200 ,  „

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300
H „ 1871 800 

! „ 1872 300 
200 u a

9

Rudolfa

» ra
Koszycko-Oderh 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
HI „ 1868 300 

» IV „ 1872 300 
Nerdwestb. austr. . . .200  

«, B Lit. B. . 200 
„ Em. 1874 200 

Ifa . . . . .  300 
Em. 1869 . . .  300 

„ Em. 1872 . . .300 
n Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Suddahn (Lombardy) . 500

» n • 200 złr. 5*
Theissb.-Gesell...................... „ B
Węg. gaL Łupków. . . 200 „ „

ti n HEm. 200 „ „
n Nordost . , .  . . 300 „ ,
„ b złotem . . 200 B .
B Westbahn . . . .  200 B *

n Em. 1874 200 .  .

L
fr.

3*
3*

płaoą
102 -

100 4i
101 50 
101 25

0 100

106 25 107 
101 75
107 25 
106 -  
106 25 
101 60

100 20

Losy.
5* Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

a Węgierskie
8* „ Tureckie
Krodytowd 1 1 * 1

. złr. 100 
• » 100 
. .  100 
. fr. 400 
. słr. 100

97 80
93 60 

101 —

98
96 50 

102 30 
101 75

100 50 
100 25 
100 25 
118 
91 50 

180 — 
133 50 
117 80 
100 —

94 60
90 75
91 15 

113 50
97 50 
96 50

żądają
102 25 

7( 
102 -  
101 65

107 V
106 75
107 -  
101 90

100 40

94
101 50 
98 50

102 70 
102

101 
101 50 
101 50

115 -  
126 50 
117 75 
26 75 

174

91 75 
181 -  

134 
118 20 
100 25 
94 90 
91 26 
91 40 

114 
97 80

115 50 
126 80 
118 25 
27 -

174 50

C la r y .......................
4 */, Donau-Dampfseh. 
Insbruoku. . . . .
Keglewioha . . . .
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta Budy). 
Palfy . . . . . .
Rudolfa . . . . •

słr.

Saizburgskie. . . . . . *
St. Genois . . . . . . .
Stanisławowskie . . . . .
A1/,'/, Tryesteńskie . . . .
47% » * • * »W aldstem a....................  . ,
WindischgrStza. . . . . .

Waluty.
Dukaty w ażn e.........................
20 fran k ów k i.........................
Imperyały rosyjskie . . . , 
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złete . . . , 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

42 
105
20 
10?£ 

* 20
40
41

: lev.
43
20
49 
20

105
50
21 
21

L w ó w  28 wrześ.
Akcye Banku hip. gal, 200 złr.. . . 
5 /, Listy zast. Tow. kred. ziem. . ,
*!? b .»  » - .  • • 
« < • » » „ »  a 37-letnie, 
” /• .  » Banku hip. gal. . .
"/• „ .  włość, galio. .
o /, Obhgi indemn. gal. 57, podat. . 
6/1 „ pożyczki krajowej . . .

W a r m w a  28 wrześ.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
57. Listy likwidacyjne

kupon

żądają
----------- 41 ~

109 — 110 —
23 — 24 -
19 — -----------
20 75 21 25
----------- 39 25
36 — 36 50
19 25 20 25
51 75 52 25
23 50 24 —
47 75 48 25
24 25 25 -

127 — 127 60
----------- 63 25
—  — 29 —
38 50 39 —

5 64 5 66
9 45 9 46
9 72 9 74

U  87 11 91
10 75 10 77
58 15 58 20

117 76 118 —

304 50 809 —
99 70 100 70
91 50 93 —
99 70 100 70

101 85 102 85
101 50 103 —
99 50 100 to

101 - 102 50

rub.|kop. rub.|kop.
—  . .. . 99 25
— — . ___
—  -- 86 90

128
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Najśw. Marya Panna 
Piaskowa

w n ow ej k o ro n ie  wedle ry su n k u  
J. M atejki. (2314-1-6) 

Prześliczny aiaioryt z koronkowym brzeż- 
k on  wyszedł świeżo nakładem 

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO

w K R A K O W I E  
Cena Bzfcbki 6 cnt. — tuzina 60 cnt. — 

50 sztuk 2 złr. — 100 sztuk 3 złr.

K o n k u rs .
Na posadę asystenta przy labora- 

toryum zoologicznem krajowej wyż­
szej Szkoły rolniczej w Dublanach, 
rozpisuje się uiniejszem konkurs.

Posadę tę, z którą połączona jest 
płaca roczna w kwocie 600 zł. w. a. 
i mieszkanie, nadaje się na dwa lata 
tj. do dnia 1 września 1884 r.

Podania zaopatrzone we właściwe 
dokumenta wnieść należy przed dniem 
15ym października b. r. do Dyrekcyi 
krajowy cl szkół rolniczych w Dubla- 
j ach. poczta Dublany. (2263-1-3)

Dyrekcya kraj. szkół rolniczych
w Dublanach, 25 września 1882 r.

W Y K SZ TA ŁC O N A

W A N N A
?, dobrej rodziny, władająca językiem  niemie kim 
i czeskim, obeznana z domowemi i dcl katnemi 
robotami, nie wymagająca, życzy sobie przyjąć 
miejsce do pomocy gospodyni domu, lub jako  
bona Niemka. Łaskawe oferty pod lit.: A . I I .  
S r .  2 0 .  p. r, T r a u t e i i i i ■■ (Bóhmen). (2318)

lusiklehrerin
A e u t s c ł i e ,  geprlift mit vorziigli- 
chen Zeugnissen, sucht Stellung.— 
Franco Offerten sub F .  M . poste- 
restante H r a b a u .  (2270)

MÓJ W Y Ł Ą C Z N Y  SKŁAD'

PORTLAND C EM ENTU  
GRODZIECKIEGO

odstąpiłem Wmu F r .  Ł e i i e r t © -  
w L  który sławny ten cement sprze­
daje po 6 złr. 75 centów, za jednę 
beczke. (2269-1-3)

W. Wróblewski.

Z powodu przeprowadzenia
mai)' do sprzedania pod przystępnemu wa- 
r n c s i i  # ©  p n i  p s z c z ó ł  nowszego 
ramowego systemu z przyrządami, oraz 
i-OO d r z e w e k  od 3 do 5 lat. X . N. 
lloroszemcz w D ą b r ó w c e  p. U l a n ó w.  

(2317)

^ I K l l P r | <  ł  n  \ 1  G O Ś C I E C  udziela pe­
wien uzdrowiony bezpłatnie sposób leczenia. — 
A dres; G . A . pos. res. ł l r i i i m .  (2250-1-20)

Młocarnię, kierat, sie- 
wniki, wozy, wozy  
na gnój, pługi bro­
ny, zbieracz, zna­
cznik, walce, szory na ko­

nie, sanie, młynki do czy­
szczenia, oraz 2 6  koni —
s p r z e d a j e  d o  m i ­
n i  i i  m  B & z ą s k a  pod
K r a k o w e m .  (2315-12>

D O N IE SIE N IE .
W obwieszczeniu ogłoszonem pod 

dniem 20 września 1882 r . , a za- 
mieszczonem w „ Czasie “ w Nrach 
219 i 222, o d p a d a  w a r u n e k :

„Źe sprzedający zobowiązani są, 
,aby raty żyta i owsa od 1 maja 
do 30 września 1883 r., począwszy 
od 1 maja 1883 r. naraz, mianowi­
cie w jakimkolwiek czasie, jeżeliby 
tego podpisany magazyn potrzeb 
wojskowych miał zażądać, w prze­
ciągu 4 d n i, licząc od otrzymania 
odnośnego zawiadomienia, z pewno­
śc ią  odstawili. “ (2272)
C. k. Magazyn potrzeb wojskowych

w Krakowie, 28 września 1882.

B R U N A T N Y  O G I E R

od Templier a Jenny Wren po IMiIe
g ron  urodzony w 1877 r., j e s t  d o  s p r z e d a  
ni m po cesarskich manewrach, kiedy był użytym 
przy wojsku. 12346)

W e u s t a d t  O . 8 . H r a k l a  E .  P t t c U e r .

Terno w loteryi
fflóźe jedynie wyrobić słynny profesor matema­
ty k i I I  ©rlice Westend-ISerlin. Niechaj 
każdy chcący wygrać terno uda się do niego po 
najnowszy w y k a z  wygranych w terno.

(2313) D. R.

[ • M a *

O B R A Z K O W  I  
N. M. Panny cudownej §

n a P ia sk u  |
(olejodruki) po cenie 1 złr., a

dostać można w z a l i r y s t y '  X X . U a r -  
m e l i t ó w  oraz w I t a n d l n  pp* U n -  ^
trzeby 1 Murcayńskiego »' głow. |

B y n h u ,  naprzeciw wieży ratuszowej. W
Dochód •przeznaczony na koszta ko • 
ronacyi, która odbędzie się w dniu a  
8 września 1883 r. (2013 12-12)

I

TOWARZYSTWO KREDYTOWE 
Hękodzielników i Przemysłowców

w Krakowie ul. św. K rzyża, dawniej iw.
Rucha Nr. 5, 

jrzyjmoje w k ła d k i na rachunek bieżą­
cy, Leząc po 5% rocznie od dnia złożenia 
do dnia odbioru, pod uastęp ującemi warun­

kami wypowiedzenia: 
do złr. 300 ter- wypowiedzenia 
„ „ 500 z 5-dniow. wypowiedzeniem
„ „ 10 0 0  „ 10 „ „
n » 1500 „ 15 „ n
„ ,■ 2000 „ 30 *

Iate waiunki wypowiedzenia z po.oza- 
mitnem Dyrekcyi.

Kćążeczfei wkładkowe przyjmuje Gmina 
miast*.. Krakowa w miejsce gotówki na 
Kaucyę, Wadyum i t. p. (2271-1-3)

Kraków, wo wrześni i 1882 r.
D yrekcya.

Dnia 4go października 1882 r.
o godzinie łOej zrana odbędzie się w e dworze w P ł a s z o w i e  
pod Krakowem, w  drodze dobrowolnej licytacyi, sprzedaż 4 1  
sztuk koni, klaczy, ogierów i stadników ze 
znanej powszechnie stadniny Ptaszowskiej,
tudzież krów i cieląt, wreszcie mebli i innych sprzętów domo­
wych i kuchennych, jakoteż fortepianu, a to najwięcej ofiarują­
cemu, za gotową zapłatę. (2265 2-3)

Winogrona stołowe
koszyczek 5 kilo opłatnie do wszystkich 
stacyj pocztowych 1 złr. 60 centów.

Roth Lipot’sch es  W ein-Exportgeschfift
(2121-12-20) in W erschetz, Ungarn.

Słynn ie znane

piece, replacjjn
do napełniania

firmy .2062-20-)

I I .  L c l t i i  r l l i ,
c. k. nadwornego m aszynisty,

są do nabycia w WIMUMBIII*
VII., Kaiserstrasse 71.

lllustr. cenniki darmo i opłatnie

8M U t w i ^ r i n  P tak  Fn w łA i p l

rR B CK  z S T s iW IZ N Ą  
M l l Ł K M O C ł i J W K

WTBOXMA. TA U 4 M  WŁ0S«W 
P. DICQUEMARK starszego 
chkhulł w  ROUEN (Francya 
. w  jednej chwili barwi siwe 
i włosy nagłowi* i na brodzie 
bez niebezpieczeństwa i żad 

Inej woni, wyższa nad wszel 
kie farbydotychczas w uiy 

_ _ _ J c iu .
Znajduje się we wszystkich znacz­

nych  m agazynach  perfum .______

W  Krakowie: M. Diining w Rynku gł. tl774-8-)

Zaszczytnie znany Dom w Bordeaux, 
dostawcy nadworni

pp. Thadee et Go.
zastępuję na Galicyę,

pośrednicząc w  sprowadzaniu win i wszelkich Spiry­
tualiów wprost z Francyi.

Na żądanie posyłam cenniki o p ł a t n i e .
P r ó b e k  w i n  można dostać w  naszym składzie 

komisowym w K RAK O W IE przy ul. Sławkowskiej 
pod L. 1 0  u p. Henryka Łewieckiego. (2304 1-3)

J. S. Pod lews ki,
Lwów, ul. Sakramentek Nr. 4.

Zamieścił dotjchczas prace oryginalne: K ra­
szewskiego, Sarneckiego, Dra Ziemby, Horaina, 
W aleryi Marrene, Dra Lacasa, nieznane utwory: 
Słowackiego i Mieczysława Romanowskiego, tló 
maczenia: P andeta , Turgieniewa, Bajrona, Be- 
rangera, Puszkina itd. Do każdego Nru dodaje 
ako premię rysunek oryginalny na osobnym 

papierze. W zeszłym półroczu dodano rysunki: 
J . Kossaka, Benedyktowicza, Papieskiego, H. 
Lipińskiego, W. Pruszkowskiego, Lóftlera, Picar- 
da, Koehanowskiego, Herncisza, Abramowicza, 
irzesza i t. d (2282-3-3)
Nowi prenumeratorzy „Przeglądu" (od Igo 
października) otrzymają trzy ostatnie Nra 

z  początkiem pow ieści bezpłatnie.
Prenumerata w Krakowie r o c z n i e  O złr., pół­

rocznie 3  złr., kwartalnie 1 z*r- 5 0  ct. Z prze­
syłką pocztową rocznie O złr. 5 0  ct., półrocznie 
3  zlr. 3 5  ct., kwartalnie 4  złr. 0 3  ct.

MODY P A R Y Z K IE
najtańsze pismo polskie poświęcone 

ubiorom kobiecym
wyohodzi dwa razy na miesiąe 1 i 15 każdego 

miesiąca.
Każdy numer zawiera podwójny arkusz wzorów 

sukieD, kapeluszy, okryć, deseni do haftu, lobót 
koronkarskich, szydełkowych i t. d., ze szczegó­
łowym opisem. Do każdego Nru dołącza sio ry ­
cina kolorowana lub tablica kroju , oraz arkusz 
powieści. R edaktorką .Mód" jest żaszezytnio zna 
na autorka p Walerya Harrenć.

Prenumerata rocznie wynosi w Krakowie « zlr. 
3 0  c t , półrocznie 3  złr. 6 0  c t , kwartał. 4  złr. 
8 0  ct. Z przesyłką roczn e 8  złr. 4 0  ct... pół­
rocznie A złr. 3 0  ct., kwartalnie 3  złr. 4 0  ct.

Skład główny oImi tych pism na całą 
Austryę i Siemcy w księgarni li. Bar­
toszewicza w Krakowie, (Rynek), która 
to księgarnia przyjmuje również prennmeratę 
na wszystkie inne pisma peryotłyczne.

Bn cours de lanpe frapse.
S 'adresser au bureau du  Journal 
„Czas*. (2303 2 6)

Winogrona kuracyjne
najlepszego gatunku

frankońskie, z własnej w innicy Baden i Voslau, 
w koszykach po 5 kilo rozsyła do Austro-W ę- 
gier i do Niemiec f a a n c o pocztą za gotówkę 
albo za pobraniem pocztowem złr. 3  cnt. 50 za 
każdy 5-kilowy koszyk. (2020-5.-5)

C hristian  S te in er  m ann,
YÓSLAU pod WIEDNIEM.

wszelkich gatunków poleca 
V .  J .  D E H H E R ,  Kra­
ków, R y n e k  g ł ó w n y ,  pod 
Nr. 12. Pocztą n i e w o l n o  
posyłać. (2266-2-3)

DO SPRZEDANIA
Landauer i Kutschier-Faeton

mało używane i za przystępną cenę. Wiadomość 
u lakiernika,Eberta, wprost pałacu bisku­
piego, przy ulicy Franciszkańskiej. , (2293-3-3)

ASYSTENT FARMACYI
mogący się wykazać ehlnbnemi świadectwami, 
poszukuje umieszczenia. Łaskawe oferty proszę 
adresować: Asystent farmacyi pcs. rest. 
Gorlice. (2292-2-2)

SAINT - RAPHAELS?
Wino Saint-Raphael ze znanych win. jest najbogatsze w pierwiastki 

uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną jfc
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się iv Krakowie w apt Redyka ;
io cukierni P. Heinricha, etc.

E x p o r t a c j a  : Cie Propre duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
W  Krakowie także w apt. p. Trauczyńskiego i w apt. K. Wiszniewskiego. (1896 68 )

Z u p e łn ie  n iep rzem a k a ln e
płaszcze deszczowe z kapturami

prawdziwej styryjskiej wełny owczej, pakłakowej lub modnych materyj pakłakowych
w różnych kolora h. (2180-4-30)

Lekki płaszcz podróżny z kapturem ,   .......................................................... złr. 7 c. -
„ „ n lub myśliwski. .  ....................................................„ 10 * 50

Mężyków lub z s n u tk a ........................................................................  „ 12
Ciepły mężykow dobrze podszyty . .  ............................................................. „ 16 do 30
Styryjski Sacco, jubka pak'lakowa......................................................................... „ 10 d j 30
Komplet le ubranie możnie  .............................................................. „ 20 do 20
P a lto t d am sk i m o d n y ...........................  , 10 do 20

P F  N iep rzem akalne k a p e lu sze  p a k ła k o w e  
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci....................................................... złr. 2 c. 50 do złr. 5.

Wszelkie gatunki pakłaków fabrycznych i chłopskich, materye pakłakowe wedle 
najświeższego gustu dostarcza na me:ry lub w dowolnych gotowych ubraniach za 
zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna

J an a  Cittn*berg(a w G racu (w S t y r y i )

Nr. 1272. O B W I E S Z C Z E N I E
względem zabezpieczenia następujących artykułów zaopatrzenia dla c. k. wojska, w krakowskim obwodzie 

zaopatrzenia, w drodze poddzierżawienia ze zastrzeżeniem wyższego zatwierdzenia, mianowicie:

W IIO G R O IA
•ii.fjrzałe i słodkie, świeżo zryw ane. . 
Jab łka i gruszki w najlepszym gatunku.

złr. 1'50
.  .  .  _  n 1-50

Orzechy św ie ż e ................................................„ 1-80
rozsyła pooztą koszyk 5-kilowy z opakowaniem 
i tranoo do wszystkich stacyj Edward Rit- 
t ł n g e r  w Werschetz (Slid-Ungarn). (1975-23-30) 
Ssffort wszyst. gatunk. win białych i czerwonych.

Bardzo piękne wyborowe trwałe

V o s l a u s k i e  
w i n o g r o n a  k u r a c y j n e
dostarcza za zaliczką pocztową pierwszy 
t a k i  wywozowy winogron pod firmą

Jo s . im e h
w Wiedniu, Franciskanerplatz Nr. 3.

1 koszyk pocztowy 5 kilo kosztuje złr. 
1 ‘50 —- opakowanie oddzielnie 30 ct.

Odprzedającym i kupującym większą ilość 
udzielam zniżkę. — Adres depesz: S m e k  
F r a n c i s k a n e r p l a t z  W i e n .

(2096-15-15)_______________
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l! N ajtańsze polskie pismo illustrow anell

1 1  artystyczny
Nauczycielka Polka

poszukuje miejsca do nauki początków ję­
zyka polskiego, francuskiego, niemieckiego, 
gry na fortepianie i robót ręcznych. Adres 
A .-B . poste restante K r a k ó w  Ufr. 11 .

(23G2 2 3)

W acław Głowacki
jubiler w Krakowie 

p o l e c a  s w ó j  s l t ł a d

owarów złotych i srebrnych 
i różnych kosztowności
po cenach naj umiarkowawszy ch.

Nowo wybite medale na pamla.tkę 500- 
letn. rocznicy istnienia ohrajsul'ajiw. 
Bary i na Jasnej Górze w CzęstocOo- 
wie, d. 8 września 1882, z herbem Polski. Litwy 
i Rusi, p j  cenie: 3  złr. srebrne, J O  ct. bronzo- 
we, 1 5  ct. Britanica.

Skład ten zaopatrzony także w wyroby z ch iń­
skiego srebra w najlepszym gatunku. (2201-2-3)

oszukuje się młodej, zdrowej

m a m k f
Wiadomość w domu pod Nrem 39 
w R y n k u ,  linia A. B ., II. piętro.

(2261 2-3)

Poszukuje umieszczenia g
m a g i s t e r  f a r m a c y i .  |

i Listy przyjmuje p)d lit. rL. poste re- jjj 
! stante S A o ła c /.y c o . (2301 2-3) j*

^S2SL5a5E52525ZSHS2S2SHSHSESSSHS25H^

1 5 0  K i r .
i więcej, każdy może zarobić miesięcznie przy 
maleńkiej p racy , wyrabiając na sprzedaż sposo- 
tem  domowym drożdże prasowane wiedeńskie. 
Po otrzymaniu 5 złr. bezzwłocznie nadeślę prze­
pis. Jan Ilanieiewicz w Krakowie, ul. 
Kopernika, Xr. 14. (2291-3-5)

W I I O G R O I A
k u r a c y j n e  i  s t o ł o w e ,
netto 4 1/, kilo franco 1. 1 .  . . 1 złr. 90 cent.

4% „ „ „ 2 . . .  1 „ 80
4' A ,  „ .  3 . . .  1 ,  60
4 ‘A . 4 . 45

Z  powodu nieustającej słoty, nie biorę ża­
dnej odpowiedzialności za nadpsucit się 

gron w posyłkach.
B ryn d za  je s ie n n a  

4J/I0 kilo franco od 3 złr. 20 ct. do 3 zlr. 50 ct. 
M arm ulada m o r d o w a

l  kilo p o ....................................................... złr. 1‘20
4 kilo wysyłam franco.

B rzzsltw in i e
4 1/, kilo franco od 2 złr. 10 ct. do 2 złr. 40 ct, 
akoteż i inne owooe i korzenne towary po naj- 

mierniejszych cenach. (2143-6-10)

Tomasz Gurowicz, Budapeszt.

Eąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3Vj do 4 %  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplom em  
uznania , nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w  A gen cy ! d la  
R o ln ik ó w  S .  M fk u ck icgo  

w  K ra k o w ie .
O w c z e sn e  zam ów ien ia  

uprasza s ię . (1694-22-24) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg &  Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

W in ogron a  k u racy jn e
koszyk 5 kilo złr. 2 , także brzoskwiń 2 złr., o 
woców mięszan. 2 złr., baryłka 5 kilo ogórków 
stołowych złr. l -80, ogórków z grzybami zlr. 2-30 
rozsyła opłatnie do wszystkich stacyj pocztowych 
Ludwik Seel w Znojmie (Znaim) na Morawie, 

(2152 8-10)

Kuracja winogronowa.
Świeże winogrona stołowe własnego 

chowu rozsyłam codziefi w paczkach 
5 kilogramowych, po 30 ct. za kile.

Ludwik Reschofsky,
właściciel winnic w Tolcsva 

Hegyallya w Węgrzech.
(2209-5 6)

Dotyczące obwieszczenia mogą być przejrzane w urzędach gminnych powyższych stacyj wojskowych, 
bliższe szczegóły zaś w zwykłych godzinach urzędowych w tutejszym urzędzie. (2175-3-3)

€ . k . K om isya  za rzą d za ją ca  m agazynu  p otrzeb  w ojsk ow ych
•   w Krakowie, dnia 10 września 1882 r. _____________ _

K A W A
najlepszych gatunków, czysta, m ocna, niefarbo 

wana, aromatyczna (1883 6 8)

świeżego zbioru
w paczkach po 4% kilo netto. Rozsyła pocztą 

za zaliczką do całej Austryi-W ęgier.
1 kilo netto

z. ocleniem i opłatą pocztową
Perłowa Ceylon najlepsz. brunat. złr. l -98 
Perłowa Manilla dobra jasna . . „ 165
Ceylon najlepsza brunatna . . . „ 1*70
Mocca afrykańska najlepsza . . . . „ L54
Mocca prawdziwa arabska.....................„ 1'84
C u b a  wielkoziarnista ciemnozielona . „ 1’80
Menado złotożółta najlepsza. . . . n 160
Domingo w y b o r o w a .......................... „ L
Jawa najlepsza jasnozielona . . . .  n V 
S a n t o s  mocna bardzo dobra . . . . . „ !
D ł o  mocna i d o b r a ................................„ 1
Jamaica s m a c z n a ............................... „ 1

R. Maiti w T ryeście.

Tylko raz
zdarza się ta k  korzystna  
sposobność zakupna  do­

skonałego zegarka za

połowę ceny

Wielka wyprzedaż.
Powstałe na całym europejskim stałym 

lądzie polityczne stosunki dotknęły także 
Szwajearyę i spowodowały wychodżtwo 
mnóstwa robotników, przezco narażony zo­
stał dalszy by t fabryk. Także przez nas za­
stąpiona najznaczniejsza i pierwsza fabryka 
zegarków zamkła tymczasowo fabrykę,f po­
wierzyła nam sprzedaż swych wyrobów. Tak 
zwane J W a s l i i n g to n  z e g a r k i  są najle­
psze w święcie, nadzwyczaj gustownie iry­
towane i giloszowane i wedle amerykań­
skiego systemu zrobione.

W szystkie gatunki zegarków są na i se­
kundę obciągnięte, a za każdy zegarek 
ręczymy 5 lat.

Na dowód pewnego poręczenia i naj­
ściślejszej rzetelności zobowiązujemy 
się niniejszem publicznie każdy nieod­
powiedni zegarek chętnie odmienić.
1OOO zegarków remontoir do na­

kręcania z g ó ry , z szklanną kopertą, 
nadzwyczajnie dokładnie*na sekun­
dę regulowane, elektro-galwaniczno po­
złacane, z łańcuszkiem, medalionem itd.,
<1 awiiiej 85 złr., teraz tylko po 
złr. 10-30.

3 OOO wspaniałych zegarków ko­
twicowych, z niklu srebrnego, o 15tu 
kamieniach, z emal. cyferblatami, sekun­
dnikiem, szklanną k opertą , dawniój 
31 złr., teraz tylko po złr. 3*35, 
wszystkie na sekundę regulów. 

4000 cylindrowych zegarków w 
giloszowanych kopertach z niklu srebr­
nego, z płaską kopertą szklanną, o 8 ka­
mieniach, doskonale regulowane, z łańcu­
szkiem, medalionem i puzderkiem aksa- 
mitnem, dawniój 45 złr., . teraz 
tylko po złr. 5*00.

4000 zegarków kotwicowych z 
prawdz. 13 łut. srebra, wyprób. przez 
c. k. urząd cechowniczy, o 15 ka­
mieniach, elektrycznie pozłacanych, do­
skonale regulowanych, dawnićj 34 
złr., teraz tylko po złr. 44*40. 

050 zegarków damskich z prawdz. 
13 łut. srebra wyprób. przez c. k. 
urząd cechowniczy, o.8 kamieniach, 
b. gustów., pięk. wyzłacanyeb, z dodatk. 
wenecyańskiego łańcuszka długiego, da­
wniej złr. 38, teraz tylko 45 złr. 

4000 Washington zegarków re­
montoir z prawdz. 13 łut. ciężk. srebra, 
wyprób. przez c. k. urząd cechowniczy, za 
najściślej, poręczeń, regulowane, z niklo- 
wem wnętrzem, tak, że zegarek nigdy nie 
potrzebuje naprawy. Zegarek ten 
kosztował dawniój 35 złr., teraz 
je s t do nabycia za bajecznie łanią cenę 
po 4© złr. Prócz tego darmo do każ­
dego zegarka łańcuszek, medalion, puz­
derko aksamitne i kluczyk.

4000 prawdz. złotych zegarków 
damskich o 10 kam ień., dawni ój 
40 złr , teraz po 30 złr.

4000 prawdz. złotych zegarków 
remontoir dla mężczyzn lub pań, da­
wniej 100 złr., teraz 40 złr. (2032-2-12) 

4000 zegarków prawdz. złotych 
remontoir dla mężczyzn lub kobiet, 
dawniej złr. 100, teraz złr. 40.

050 zegarków ściennych we wspan. 
emaliow. ramach, bijących godz., dawniej 
złr. 6, teraz tylko po złr. 3'75 regulowane. 

050 budzików z przyrząd, do budzenia, 
doskon. reguł., także do użycia na biurko 
dawniej 12 złr., teraz tylko złr. 4-80.

A dres:
IHr(‘n-Ausverkauf

der UHRENFABRIK FROMM, 
Wien, Rothenthurmstr.9, Parterre.

Do dzisiejszego 
łącza się dla prei 

rów zamiejscowych:
k się g a rn i K . ____
wic* a a  n a  n ajta iis  
d a w n tetw a  w  <lro<! 
nnm eraty.

Cicilonkami Drukarni „Czasu.* Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakmńtlti,


